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TELEFONUJE Z BERLINA:

□

Międzynarodowy
i

zarobków o

Festiwalu
za-

tańców

damskie

„czysto kra-

barwne, wy-
krakowski

pelerynki.

J~JZ1S w godzinach popołudniowych na Stadionie Dziesięciolecia w War
szawie nastąpi uroczyste otwarcie V Światowego Festiwalu Młodzieży

1 Studentów.

Młodzież Skandynawii
Starym Mieście w Warszawie.

Fot. Zdz. Wdowiński

Dziś

tu Warszawie

na Stadionie

Dziesięciolecia

W festiwalowym miasteczku
u delegatów krakowskich

MIASTECZKU festiwalo
wym na Rakowcu, obok

uczestników innych województw
mieszkają od 4 dni chłopcy i

dziewczęta z woj. krakowskie
go — członkowie zespołów arty
stycznych z Szyc, Rudnika,
Łapsz i Podegrodzia. Zgrupo
wani zostali oni tutaj w celu

„wyszlifowania" swojego pro
gramu przed wystąpieniem na

estradach stolicy.
W namiotach Woj. Komendy

Festiwalowej prawie 30 ludzi z

□CE
zespół akrobatówt□
wystąpi w Krakowieg
2 BERLINA przyjdzie do Polski □

po wielkich sukcesach w Mo- □
skwie, Leningradzie, Londynie i Pary O
zu międzynarodowy zespól akrobafl
tow napowietrznych. Wystąpi on tyl-M
ko jeden raz w Krakowie w ponie-^
działek, 8 sierpnia br. n3 stadionieO

Gwardia o godz. 17 . □
Bilety w cenie 5 i 10 zł będą do na-Eł

bycia od dnia 2 sierpnia br. w ka-5^
sach „Orbisu", Rynek Główny 41 orazS
w sekretariacie ZS Gwardia przy ul.m
Retoryka 1, a w dniu pokazu w ka-n
sach stadionu ZS Gwardia przy ul.B
Miechowskiej od godz. 10. □

Zamówienia zbiorowe na biletyD
składać należy w sekretariacie ZSn
flwarrłio

□□□□□□□□B□

wojewódzkim komendantem
Stanisławem Dudzickim radziło
codziennie nad sprawnym przy
gotowaniem miasteczka na przy
jęcie uczestników, których w

przeciągu 2 tygodni trwania Fe
stiwalu przewinie się ponad 11

tys. Kłopotu było z tym co nie
miara. Ale miasteczko zostało
w terminie oddane dla uczest-

ków Festiwalu.

Już od 25 bm. w Warszawie

przebywają krakowscy delegaci.
Wraz z całą delegacją polską

posiadają oni piękne stroje fe
stiwalowe, z których
nazwać by można
kowskimi". Są to

konane na wzór

spódniczki, bluzki

Gwardia.

Łabędzie »siedfiiioraczki«
urodziły się

pod Szubinem
T AROSNIĘTY trzciną I szuwarami

staw w Głęboczku w pow. Szu
bin jest prawdziwym królestwem wod

nego ptactwa. Od wielu lat w przy
brzeżnym sitowiu gnieżdżą się dzikie
E?si i kaczki. Ostatnio zagnieździła
się tutaj również rzadko spotykana
na Pomorzu para śnieżnobiałych dzi
kich łabędzi.

Niemałą niespodziankę zgotowała
w tych dniach mieszkańcom Głębocz
"® „łabędzia mama", wyprowadzając

ą. wodę siedem małych łabędziątek.
gńedmioraczki" ze stawu w Głębocz
rt-~>ZJs^aly otoczone opieką przez wła-
“e ochrony przyrody,

Czas do rozpoczęcia
spędzali oni na wspólnych
bawach, nauce pieśni,
różnych narodów, pogadankach
itp. Oczywiście nie zajmowało
to całego programu dnia.

Delegaci krakowscy odbyli
Już... kilka „nieoficjalnych" spot
kań z delegatami młodzieży In
dii, Chin, Węgier i Holandii na

warszawskich placach i ulicach.
Nie obeszło się tutaj bez tra
dycyjnej wymiany znaczków,
połączonej z... również trady
cyjnym, braterskim uściskiem.
Marian Lisik ze Spółdz. Fomoce
i Urządzenia Szkolne to naj
większy szczęśliwiec spośród
wszystkich krakowskich delega
tów. W ciągu kilku dni zebrał
wiele pięknych znaczków orga
nizacji młodzieżowych różnych
państw, a poza tym swój festi
walowy notes wypełnia autogra
fami egzotycznych gości. Mię
dzy innymi udało mu się (cze
go mu wszyscy delegaci kra
kowscy zazdroszczą) uzyskać au
tograf wielkiego poety tureckie
go Nazima Hikmeta. (Wyr.)
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PODHALAŃSKICH lasach wspa
niale obrodziły borówki. Takiego

urodzaju jak tegoroczny miejscowi
górale nie pamiętają od dawna. Szcze

gólnie obfite są zbiory w Gorcach.
. Centrala „Las" prowadzi skup bo
rówek dla celów eksportowych, (k)

Dostawy ziaria
dla państwa

Jak już podawaliśmy, dostawy zbo
ża na wsi krakowskiej zapoczątko
wały spółdzielnie produkcyjne z Ku
rowa (pow. bocheński), Lisiej Góry
1 Radlnej (pow. tarnowski). W ślad
za nimi przywożą również ziarno do
pumrtów skupu indywidualnie gospo
darujący chłopi.

Najwięcej zboża dostarczyli dotych
czas rolnicy powiatu krakowskiego,
a mianowicie — przeszło 15 tys. kg .

Ciekawy jest fakt, że na drugim miej
scu znajduje się podgórski powiał
myślenicki, gdzie chłopi późno rozpo
częli żniwa, a jednak przodują w

odstawie zbcża.
Dopiero na dalszych miejscach znaj

dują się takie powiaty: brzeski, mie
chowski, tarnowski i wadowicki, (a;
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uroczyste otwarcie
V Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów

Stolica Polski tuita

uczestników festiwalu
Diąknymi dekoracjami
przyjaźnią i radosną

Uroczystość rozpocznie się zbiórką
na pl. Stalina delegacji młodzieży —

zagranicznych i polskich — przyby
łych na Festiwal. Stąd rozpocznie się
barwny pochód młodzieży ulicami
Warszawy na Stadion Dziesięciolecia.

Program uroczystości na Stadionie
przewiduje, że o godz. 16 rozpocznie
się gigantyczna defilada uczestników
Festiwalu.

Około godz. 17 na Stadion Dziesię
ciolecia wbiegną sztafety zagraniczne
i polskie ze zniczem. Po przybyciu
sztafet na Stadion wypuszczone zo
staną setki gołębi, które zaniosą w

różne zakątki Polski wieść, że V Swia
towy Festiwal Młodzieży i Studentów
został otwarty.

Odegranie hejnału i hymnu Świa
towej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej oraz wciągnięcie flagi festi
walowej na maszt zakońszy uroczy
stość otwarcia Festiwalu.

Następnie odbędą się występy ze
społów artystycznych, wspaniałe po
kazy sportowe oraz popisy akroba
tyczne szybowców nad Stadionem.

Niezwykle efektownie zapowiadają
się pokazy sztucznych ogni i rakiet
flagowych.

W godzinach wieczornych w całej
stolicy odbędą się liczne imprezy ar
tystyczne i zabawy, które trwać będą
do późnych godzin wieczornych.
PRZYJAŹŃ, POKOJ, SZCZĘŚCIE,

RADOŚĆ...
\Ą7 STOLICY Polski przygotowania
’’ do Festiwalu zostały już zakoń

czone. Cale miasto jest odświętnie
udekorowane.

r’’ ZERWONO - żółto - niebieskie,
białe, zielone, czarne plansze, fla

gi i transparenty mienią się w dzień
w słońcu, nocą w świetle reflektorów.
1 wszędzie słowa: przyjaźń, pokój,
szczęście, radość, we wszystkich ję
zykach świata, słowa, które na war
szawskim Festiwalu nabiorą głębokiej
i pięknej treści.

(Dokończenie na str. 2)

Proporczyki wszystkich narodów
na maszcie róg al. Jerozolimskich
i Marszałkowskiej w Warszawie.

Fot. Zdz. Wdowiński

l Nowel Huty
do DytnitrowgraduM A zaproszenie Miejskiej Rady Na
1 ’

rodowej z Dymitrowgradu w Buł

gani w pierwszych dniach sierpnia.
wyj.edzie tam delegacja Dzielnicowej
Rady Narodowej Nowej Huty celem
wymiany doświadczeń prac rad naro
dowych.

Udział w delegacji wezmą: prze
wodniczący Prezydium DRN — Ta
deusz Skrobiszewski oraz Roman Ko-
siorowski, Franciszek Daniel, Tadeusz
Bras, Józef Oleksy, Marian Sawicki,
inż. Zdzisław Górski, dr Zbigniew
Bieron, Teresa Kołodziej i Ireneusz
Szparniak. tf)

1.300.000 robotników
zachodnio-niemieckich

przygotowuje się
00 strajku
Vi/ ZMAGAJĄCA się nieustannie

* * w Niemczecn zacnodnicń droży
zna powoduje coraz większe niezado
wolenie ludzi pracy. Na licznych wie
cach robotnicy domagają się podwyż
ki plac. Ponieważ monopoliści w za
chodnich Niemczech bagatelizowali
dotychczas żądania robotników, związ
ki zawodowe, pod naciskiem robotni
ków, postanowiły przejść do kontr
akcji.

Wczorajsza berlińska prasa poranna
podajc, że 1.300 tysięcy robctnikow
postanowiło w razie odrzucenia ich
żądań przystąpić do strajku. Związek
Przemysłu Chemicznego w Badeifii
wymówił umowę zbiorową i wezwał
wszystkie inne pokrewne związki do
poparcia tej akcji. Również Związek
Pracowników Komunalnych oraz Zw.
Zaw. Metalowców w północnych i po
ludniowycb Niemczech wypowiedzia
ły umowę zbiorową. Strajk zapowie
dzieli również stoczniowcy zakładów
w Hamburgu.

Na zebraniu Zw Zaw. Kolejarzy w

Hamburgu delegaci rad zakładowych
domagali się podwyżki
20 fenigów za godzinę. Z podobnym
wnioskiem wystąpiło 65.000 kolejarzy
w różnych miastach zachodnich Nie
miec.

Meldunek z budowy

nowych wodociągów

Montaż mieszaczy
wodnych
P RACE nad urządzeniami nowych
Ł krakowskich wodociągów na Ru-

aawie w dalszym ciągu przebiegają
bardzo sprawnie. Obecnie przystąpio
no już do montażu micszaczy wod
nych. W razie potrzeby woda oczy
szczana będzie również sposobem
chemicznym, przy pomocy siarczanu
glinu.

Mieszacze to zespól metalowych ło
patek, które swoimi ruchami mają za

zadanie umożliwiać i ułatwiać proces
oczyszczania wody. Ta na pozór nie
wielka instalacja ma jednak bardzo
ważne znaczenie. Odpowiedzialne
prace montażowe zostały powierzone
Piotrowi Kantarowi specjaliście w

tym zakresi'

Ze względu na różnorodność węgla koksującego wydobywanego w kopal
niach wałbrzyskich zaistniała konieczność mieszania go i dawkowania w usta
lonym procentowo składzie. W związku z tym musi być zachowana stała i re
gularna' dostawa ustalonych rodzajów węgla. Stosowany dotychczas przewóz
kolejowy ma dużo wad.

Kolejka międzykopalniana budowana w Wałbrzychu wyeliminuje transport
kolejowy, co prócz regularności dostaw da dużą obniżkę kosztów własnych.
Kolejka będzie jedną z najnowocześniejszych w Europie. Na zdjęciu most

ochronny i liny nośne kolejki z kopalni „Chrobry" do kopalni „Thorez".
Foto—CAF ';



Spotkanie przedstawicieli
społeczeństwa Warszawy

z delegatami
na Światowe Zgromadzenie
Sit Pokoju
w Helsinkach
vV OSTATNICH dniach w wieli
’’ miastach kraju, m. m. w Kiel

cach, Rzeszowie, Koszalinie, Gdań
sku, Łowiczu i Kaliszu odbyły się
spotkania przedstawicieli społeczeń
stwa z delegatami na Światowe Zgro
rnadzenie Sił Pokoju w

’

Helsinkach,
Na spotkaniach tych członkowie de
legacji polskiego ruchu obrońców
pokoju na Zgromadzenie w Helsin
kach złożyli sprawozdania z przebie
gu i wyników obrad.

Wczoraj w'sali Teatru Dramatycz
nego w Balacu Kultury i Nauki w

Warszawie odbyło się podobne spo'
kanie zorganizowane staraniem Pols
kiego Komitetu Obrońców Pokoju i
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu
Narodowego. Zgromadzeniu przewód
niczyi poseł na Sejm PRL, preze®
Komitetu do Spraw Urbanistyki i
Architektury inż. arch. Zygmunt
Skibniewski.

Po zagajeniu zebrania przewodni
czący udzielił głosu wicemarszałko
wi Kulczyńskiemu. Mówca wskazał
na ogromny wzrost sił światowego
ruchu obrońców pokoju w ostatnich
latach, którego wyrazem było właś
nie Zgromadzenie w Helsinkach.

Mówiąc o historycznym znaczeniu
konferencji genewskiej prof. Kul
czyński stwierdza:

„Czeka nas jeszcze niełatwa dro

ga, wiodąca do znalezienia sku
tecznych form bezpieczeństwa zbio

rowego, do zjednoczenia Niemiec
na pokojowych i demokratycznycn
zasadach, do uregulowania spraw
Dalekiego Wschodu, do powszech
nego rozbrojenia. Konferencja ge
newska utorowała drogę do wspoi
nego rozpatrywania i rozwiązywa
nia problemów międzynarodowycn
w duchu wzajemnego zaufania, w

duchu porozumienia. Sprawa, o

którą walczymy — sprawa poko
ju — zwycięża. Nie wolno nam

jednak zapominać, że pokój zdoby
wa się ciągłym i wytrwałym wy
siłkiem".

IV ASTĘPNIE zabierali glos: sekre-
’

tarz Powszechnej Konfederacji
Pracy Afryki Północnej Cberif Ma
niery, sekretarz CRZZ Zofia Wasil-
kowska oraz artystka brazylijska
Stellina Egg.

Na zakończenie zebrania odbyła
się część artystyczna.

Przemówienie prezydenta lite

na wiecu w Karloeacu

AGENCJA TASS podaje przemó
wienie, które dnia 27 bm. pre

zydent Federacyjnej Ludowej Re
publiki Jugosławii Józef Broz-Tito

wygłosił na wiecu w mieście Kar-

lovac z okazji dziesięciolecia wy
zwolenia Chorwacji.

Znaczną część swego przemówie
nia prezydent Tito poświęcił anali
zie sytuacji międzynarodowej oświau

czając m. n.

Wiem, że obecnie interesuje was

najbardziej konferencja ganewska.
Interesowała ona również mnie i mu
szę powiedzieć, że jestem zadowolo
ny z jej wyników. Dożyliśmy chwili,
ao której zawsze dążyliśmy, o której
zawsze mówiliśmy — że należy pro
wadzić tokowania przy okrągłym
stole na najwyższym szczeblu, iż le
piej jest walczyć przy okrągłym sto
le i, jeśli to jest konieczne, kłóc.ć
się — niż walczyć przy użyciu kara
binów, armat i innej broni.

Na szczęście — jak widzieliśmy —

na konferencji genewskiej nie było
kłótni, znaleziono tam stosunkowo
łatwo wspólny język* i w czasie ro
kowań panował tam nowy duch.

4,4/ 1ELE uwagi w swym przemó-
’’ wie.ru prezydent Tito poświę

cił sprawie normalizacji stosunków
radziecko - jugosłowiańskich.

„Normalizacja i poprawa stosdn-
ków między Zwiążkiem Radzieckim a

Jugosławią rozwija się pomyślnie —

powiedział prezydent Tito. Gdy przy
wódcy radzieccy byli w Belgradzie,
zapoznali się om z prawdziwym sta
nem rzeczy w Jugosławii. Zć, baczyli,
że nie jesteśmy jakimś zaprzedanym
krajem, że w kraju naszym nie ma

podstaw kapitalizmu, nie ma pod
staw imperializmu, że n.e zdradziliś
my idei Marksa — Engeiśa — Leni-

(iia, że budujemy po swojemu socja
lizm w naszym kraju, że jesteśmy
krajem miłującym pokój i że mamy
własne poglądy na problemy między
narodowe.

Przywódcy radzieccy widzieli to

wszystko oraz zgodzili się z tym, 1
dlatego właśnie znaleźliśmy wspólny
język i łatwiej nam było przystąpić
do rozwiązania zagadnień dotyczą
cych naszej dalszej współpracy go
spodarczej i współpracy w innych
dziedzinach.

Na Zachodzie różnie komentowano
wizytę przywódców radzieckich. Róż
ne klerykalne i inne elementy reak
cyjne skorzystały z tego, aby zaa
takować nas, aby twierdzić, że prze
szliśmy rzekomo do obozu radziec
kiego, tj. do obozu komunistycznego.
Jesteśmy komunistami. Nie chcemy
jednak należeć db żadnego obozu,
chcemy być krajem niezależnym, któ
ry buduje socjalizm i który swym
przykładem wykazuje, jaka, droga bu

dowy socjalizmu jest lepsza — nasza

czy ich. Jeśli w Związku Radzieckim
lub innych krajach wschodnich jest
coś lepszego — chętnie z tego sko-

izystamy, a . kraje te, jeśli będą chcia
ly, mogą się czegoś od nas nauczyć.
Mówili oni o tym sarni, i całkowi
cie się z tym zgadzamy. Nie możemy
oczywiście zwracać uwagi na różne
wypaczające istotny stan rzeczy ko
mentarze reakcyjnych kół na Zacho
dzie. Nie możemy z powodu czyje
goś życzenia walczyć — nawet w dzie
dżinie, propagandy — z tak olbrzymią
. siłą jak Związek Radziecki i inne
kraje wschodnie... Po cóż zresztą
mamy dalej z nimi walczyć, jeśli sa
mi oni tego nie chcą... Są to nowi lu
dzie, którzy zapatrują się realnie na

rozwój wydarzeń na świacie i którzy
pragną, aby różne omyłki, różne błęd
ne kroki, błędne postępowanie więcej
się nie powtórzyły. Są to ludzie, któ
rzy chcą kroczyć inną drogą, ponie
waż pragną zarówno w interesie wła
snego kraju, jak i w interesie całego
świata, w interesie mas pracujących
całego świata wykazać, że są inni niż
przedstawia ich Zachód, że ich kraj
jest krajem socjalistycznym.

Nie mamy powodów, aby nie iść
razem we wszystkich tych sprawach,
które są korzystne dla ludzkości, dla

pokoju na całym świście i dla nas

samych. W 'tej dziedzinie pójdziemy
razem z nimi, i niechaj mówią o

tym, co komu się żywnie podoba".

N ASTĘPNIE
Wiedział:

prezydent Tito po-

„Niektórzy ludzie na Zachodzie wy
dają o nas sądy me tylko z punktu
widzenia normalizacji naszych sto
sunków. ze Związkiem Radzieckim, co

oznacza rzekemo nasze przgjście do
obozu radzieckiego, lecz również z

punktu widzenia odrzucenia przez
n:-s różnych wymagań Zachodu, ta
kich jak przystąpienie do jakiegoś
‘porozumienia wojskowego związane
go z paktem atlantyckim lub jak
wzmocnienie pod względem militar
nym paktu bałkańskiego itd.

Gdybyśmy zaczęli wzmacniać woj
skowy charakter paktu baikańsktego,
to tym samym odstąpilibyśmy od

swej zasadniczej linii polityki zagra
nicznej. Mówimy, że niebezpieczeń
stwo wojny zostało usunięte, mówi
my, że nie zagraża nam wojna ze

strony Związku Radzieckiego. Jestem

o tym głęboko przekonany.
Po Cóż więc pobrzękiwać szabelką?

Nie jest to nam potrzebne. W ten

sposób nie tylko nie zapewnilibyśmy
stabilizacji sytuacji w tej części
świata, lecz przeciwnie, stworzjTiuys
my element stałego niepokoju.

W ZAKOŃCZENIU prezydent Tito

omówił tzw. trzechstronną po-

Mimo zmiennej pogody i przelotnych deszczów
żniwa w woj. krakowskim

postępują naprzód
2 NIWA w województwie krakow

skim postępują naprzód przy
zmiennej pogodzie i przelotnych desz
czach. Dotychczas skoszono około 40
tys. ha żyta, czyli czwartą część pla-

fllady&liraeja

fya&tlwałowa

ry AWARTOSC bagażu — tak
& samo jak treść listu — należy
do spraw dyskretnych... Ale to na
prawdę nie nasza wina, że akurat

podczas wizyty w kwaterze dele
gatów Australii
— z wielkiego
podróżnego wor
ka wyjrzał ślicz
ny, futrzany

dźwiadek. A
miś znalazł
w naszych
kach — delegaci
na wyścigi zacz;
li wyciągać z

..... .....
___ maskotki, mapki

Australii ze srebrzystego metalu n

wreszcie... małego jutrzanego kan
gura. Cały worek okazał się wy
pełniony podarkami od austral.j
sktej młodzieży-...

I jak tu zachować „bagażową dy
skrecję"?...

JSOGO poprosić do tańca? Może
^“czarnowłosego pazia, uroczą

wenecjankę. lub jasnowłosą nimfę'.'
Na te „kostiumowe" rozmyślania

jeszcze jest trochę czasu, bo dopie
ro 5 sierpnia na Uniwersytecie War
szawskim odbędzie się wielki jeśli-
wałowy karnawal kostiumowy, w

którym weźmie udział 3 tysiące osób
— w tym 2400

delegatów zagra
nicznych l-am-

piony, pawie , ocz

ka, żaby, koty,
sowy i inne cu
deńka, kwiaty i

kotyliony są do-

pie'O w robocie.
Studenci ASP i

UW przygotowu
ją swoją uczelnui
do największego
balu festiwalowe

■go. Gdzie się będzie tańczyć? Wszę
dzie... Na dziedzińcu i we wszyst
kich większych salach G'ać będą
dwie orkiestrt/ — m in słynna pa
ryska orkiestra lerry Mengo.

'J-

me

gdy
Się
rę-

wo'ka przeróżne

nowanego areału. Obok wielu indy
widualnych gospodarstw do koszenia
zboża przystąpiło 50 spółdzielni pro
dukcyjnych. Na przykład w pow.
brzeskim na 13 spółdzielni kosi żyto
już 13, a w powiecie krakowskim na

14 gospodarstw zespołowych kończy
sprzęt żyta 12 spółdzielni.

— Jaki jest udział ROM w tych
pracach? — pytamy przedstawiciela
Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa.

— Tu godny pochwały, tam znowu
— nagany. Na przykład w Nowej
Wsi (pow. oświęcimski) snopowiązal-
ka bezpośrednio po rozpoczęciu pra
cy uległa awarii. Podobne wypadki
zdarzają się nie tylko przy żniwach,
bo oto we Frydrychowicach (pow. wa

dowicki) młocarnia dostarczona przez
POM w Kleczy Dolnej już czwarty
dzień młóci plon rzepaku z 1,5 ha, na

co potrzeba kilku godzin.
— No, a podorywki i poplony?
*— Stopień wykonania tych zabie

gów jest jeszcze znikomy. Podorano
dopiero 6 tys. ha, a peptonami obsia
no 2 tys. ha. Wielu chłopów skarży
się przy tym na brak nasion. Na przy
kład ze Szreniawy (pow. proszowicki)
alarmowano o dostawę 3,5 tony pe-
lusz.ki na poplony w spółdzielniach
produkcyjnych. Tymczasem na stacji
kolejowej w Proszowicach znajdował
się 10-tonowy wagon peluszki, o któ
rym PZGS w ogóie nie wiedział. Mu
siano dopiero interweniować z Kra
kowa, aby cenny ładunek rozdzielić
wśród rolników.

Poza tym transportem skierowanym
do Proszowic w drodze znajduje się
120 ton nasion na poplony, w tym 80
ton peluszki i 40 ton wyki. Nic więc
nie stoi na przeszkodzie, by rolnicy
podorywali ścierniska i siali poplony.

(wojka)

Część załogi
tankoujca »Tuapse«
została zwolniona
z niewoli

czangkaiszekowskiej

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

Oziś uroczyste otwarcie V Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studentów

(Dokończenie ze sir. 1)
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* Dnia 29 lipca przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułga-
nin przyjął delegację parlamentu sy
ryjskiego, która przebywa w Mos
kwie na zaprószenie Rady Najwyż
szej ZSRR.

* 29 bm. odjechał z Egiptu po
8-dniorvym pobycie naczelny redak
tor „Prawdy" D. T. Szepiłow. Pod
czas pobytu w Egipcie D. T. Szepi-
low odbył spotkania z premierem
Gamalem Nasserem, ministrem
spraw zagranicznych Mahmudem Fa
wzi, ministrem orientacji narodo
wej Salr.hem Salemem i innymi po
litykami oraz działaczami społecz
nymi Egiptu.

moc.

„W roku bieżącym — stwierdził Ti
to — tylko Stany Zjednoczone cb.e-
caly Uuzielic uugos-awii pomocy, tj.
pomocy, która zustaia za, Wiero zona

przez Kongres USA. Otrzymywaliśmy
i nadal otrzymujemy od Stanów Zjecl
ncczonych pomoc wojskową. Tym
czasem ostatnio w dziedzinie tej po
wstały rozbieżności, o których piasa
amerykańska tak wiele pisze. Zarzu
ca się nam, że me chcemy, aby
lstniam nadal dotychczasowa sonli o

ia nad wykorzystywaniem oddanego
do naszej dyspozycji sprzętu wojsko
wego.. Owszem, otrzymaliśmy broń i
przyjęliśmy warunki, na mocy któ
rych Amerykanie mają prawo kon
trolować, co robimy z tym sprzętem
wojskowym, czy go nie sprzedajemy,
czy nie przekazujemy gooko-mu inne
mu itd.

Przestrzegaliśmy dotychczas wszyst
kich tych warunków, a obecnie Ame

rykanie chcą wszystko kontrolować.
Jednakże me możemy dopuścić do

tego, aby kontrolowali om te jedno
stki wojskowe, kt.óre nie są wyposa
żone w icii broń, lecz w naszą.

Nie zezwelimy na to w żadnym
wypadku, a to już ich sprawa, czy
oęcią nam nadal dostarczać broili. Je
śli me cncą, to mogą wstrzymać oo-

stawy brom. Nie zależy to od nas, ale
możemy przyjmować nadal bron tyl
ko na takich warunkach, jakie istnia
ły dotychczas, a w żadnym wypadku
me na nowych, choćby to bym opar
te na jakiejś ich nowej ustawie. Nie
możemy zgodzić się na te nowe wa
runki, ponieważ obowiązują nas na
sze, a nie len ustawy.

Jednocześnie pragnę podkreślić, że
niezależnie od tego, czy będziemy o-

trzymywać pomoc, czy też nie (a po
moc gospodarcza jest nam potrzebna
i bylibyśmy wdz.ęczni, gdybyśmy ją
otrzymywali), me chcemy, aby udzie
lano nam jej na warunkach, które są
dla nas nie do przyjęcia. Niezależnie
od tego, czy będziemy otrzymywać
pomoc gospodarczą i wojskową, czy
też me, stosunki , jakie ukształtowa
ły się w ostatnich latach między na-

rn; a narodem amerykańskim i kra
jami zachodnimi w ogóle — nie ule
gną zmianie. Nie możemy odwrócić
się do nich , obecnie plecami tylko
dlatego, że nie udzielają nam już po
mocy. To ich sprawa. Jeśli uważają
one, że nie należy nam dawać bro-
n;, ponieważ mówimy, że nie będzie
wJny, i że wobec tego broni nie po
trzebujemy — niech robią, jak chcą.

Podkreślam, że nasza polityka wo
bec krajów zachodnich nie ulegnie w

żadnym wypadku zmianie i że prag
niemy mieć dobre stosunki zarówno

z Zachodem, jak i ze Wschodem. Sto
sunki te zależą oczywiście zarówno

od jednych, jak i od drugich, mogą
one być dobre z jednym krajem, a

szczególnie przyjazne z innym kra
jem. Jasne jest jednak, że nie może
my przekroczyć granicy tego, co mo
głoby doprowadzić do wrogich sto
sunków naszego kraju z kimkolwiek.

MOSKWA

Ą GEIMCJA TASS podaje: Jak
wiadomo, rząd radziecki nie

jednokrotnie zwracał się do rzą
du Stanów Zjednoczonych, któ
rych siły zbrojne kontrolują re
jon, w którym zatrzymany został
tankowiec „Tuapee", żądając zwol
nienia tankowca, ładunku i człon
ków załogi.

We wrześniu 1934 roku rząd ra
dziecki zwrócił się do rządu Francji
z prośbą, aby zatroszczył się o lo
sy członków załogi radzieckiego tan
kowca „Tuapse" i udzielił pomocy
w celu jak najszybszego zwolnienia
i powrotu tankowca wraz z jego za
łogą do ojczyzny.

Komitet Wykonawczy Towarzy
stwa Radzieckiego Czerwonego Krzy
ża i Czerwonego Półksiężyca zwró
cił się z analogiczną prośbą do
Szwedzkiego Towarzystwa Czerwo
nego Krzyża.

W wyniku tych starań udało się
doprowadzić do zwolnienia 29-osobo
wc.i grupy członków tankowca „Tua
pse". 25 lipca 1955 roku zwolnieni
marynarze radzieccy przewiezieni zo

stali samolotem z wyspy Taiwan do
Hongkongu, a 27 lipca przybyli do
Kantonu.

W najbliższych dniach wymienio
na grupa członków załogi tankowca
„Tuapse" powróci do ojczyzny.

Podejmowane są kroki zmierzają
ce do zwolnienia pozostałych człon
ków załogi, którzy wciąż jaszcze za
trzymywani są przemocą na wyspie
Taiwan.

Oświadczenie

prezydenta Eisenhowera
NOWY JORK

9 O LIPCA w Waszyngtonie, w ho-
" S tein Statier odbyto się śniada

nie r którymi prezydent Eisenhower
spotkał się z grupą republikanów,
członków Kongresu, jak podał
przedstawicielom prasy sekretarz
Białego Domu Hagerty, Eisenhower
oświadczył, że nie podziela poglą
dów sformułowanych w niektórych
doniesieniach prasowych, jakoby
istniało niebezpieczeństwo, iż ame
rykańska opinia publiczna pokłada
zbyt wielkie nadzieje w konkret
nych rezultatach konferencji ge
newskiej.

Prezydent USA ponownie podkre
ślił, że konferencja ta była dopie
ro początkiem na drodze do powsta
nia atmosfery wzajemnego zaufa
nia, na drodze do uregulowania pro
błamów międzynarodowych. Dodał
on, że jeśli polityka rokowań będzie
kontynuowana, to wiele z tych pro
blemów może być ostatecznie roz
wiązanych.

Mówiąc o działalności Kongresu,
prezydent wezwał przedstawiciel’
partii republikańskiej, aby realizo
wali pozytywny program rozwiązaniu
problemów wewnętrznych i między
narodowych.

Otwarcie iwej
Imii lotniczej
Warszawa - Wiedeń
-Warszawa
W PIĄTEK, 29 lipca br. otwarta

’ ’ została nowa obsługiwana przez
samoloty PLL „LOT", linia regular
nej komunikacji lotniczej Warszawa
— Wiedeń — Warszawa. Z- okazji
uruchomienia tej linii pierwszym
samolotem rejsowym udała się do
Wiednia na zaproszenie rządu Repu
bhki Austrii delegacja polska pod
przewodnictwem wiceministra Trans
portu Drogowego i Lotniczego PRL,
Juliusza Burgina.

Pierwszy samolot polski do Wie
dnia wystartował z lotniska na Okę
ciu o godz. 8.25. Jest to nowoczesny
samolot pasażerski „I. Ł .

— 14“ pro
dukcji radzieckiej. Przelot do Wie
dnia trwał zaledwie dwie i pół go
dziny. O godz. 15.30 „I. Ł. — 1 4“ wy
startował w drogę powrotną do War
sza wy.

Pracownicy rozruchu
przejdą

specjalne szkolenie
Z inicjatywy kierownika sekretaria

tu rozruchu Huty im. Lenina rozpo
częto szkolenie inżynierów, techni
ków, mistrzów i brygadzistów pracu
jących przy rozruchu.

Program szkolenia obejmuje wykła
dy ze wszystkich dziedzin prac roz
ruchowych ze szczególnym uwzględ
nieniem ‘nowości technicznych wystę
pujących w nowoczesnym budownic
twie przemysłowym. M . in. pierwsze
wykłady poświęcane zostaną zagad
nieniu elektronowego sterowania sil
ników przyszłej walcowni blachy cień
kiej. (p)

„Imieniny
pana dyrektora"
iu Teatrze Starym

Jutro tj. w poniedziałek 1 sierpnia
br. zespół teatru im. Juliusza Slowac
kiego w Krakowie wznawia .swą dzia
łalr.ość — komedią „Imieniny pana
dyrektora", przenosząc się na okres
kilku tygodni z własnego gnfaehu do
Teatru Starego przy ul. Jagielloń
skiej 1. Od czwartku grana będzie
sztuka pt. „Dcm na Twardej".

Czy można napisać „nabiorą?" Prze
cięż młodość, przyjaźń i radość za
kwitła już na ulicach miasta.

Jasnowłosy Ile Nielsen ma w Ko
penhadze wielu przyjaciół, Dag, In
ga, Jon, Iwsr... zebrałoby się klika
setek. A tu w ciągu jednego dnia li
sta zwiększyła się o tysiące. He nie
zna imion nowych przyjaciół, wie że
są wśród nich Polacy, Węgrzy. Hindu
.si, Brazylijczycy. Ile chodzi! wczoraj
po Starym Mieście i rozdawał auto
grafy. Aż go ręka zabclala od pisania
i serdecznych powitań.

PŁYNIE PIOSENKA...

P RZY stoliku w „Krokodylu" Kul
Ł der Sawhnoj z indyjskiego Pen-

dżabu przegląda „Stolicę", bo Kulder
jest architektem i interesuje go na
sze budownictwo. Tłumaczy mu

dziewczyna z przypiętym na Swetrze
znaczkiem „Guide". „Guide" znaczy
przewodnik.

Jest wieczór. Świętokrzyską płynie
piosenka. Tęskna rozlewna melodia,
nieznane słowa w obcym języku.
Śpiewa kilku smagłych Brazylijczy-
ków, a wokół nich znowu tłum war
szawiaków, ktoś podchwytuje melo
dię...

Na Raszyńskiej okrzyki: „Na zdar“,
„Witajcie". Ludzie zatrzymują się na

chodnikach, podbiegają do autokarów
z czechosłowackimi sportowcami. Wy
ciągają się w górę dłonie...

BEEF.Y WSROD PRZYJACIÓŁ
W SĄSIEDZTWIE, na Dworcu

’

Głównym ekipa Polskiej Kroni
ki Filmowej instaluje w pośpiechu po
tężne „Jupitery". Ńie upływa i pół
godziny, gdy pomiędzy zgromadzone
na peronach delegacje polskiej mło
dzieży wtacza się udekorowana gir
landami zieleni potężna pośpieszna
lokomotywa. Na przodzie — godło Fe
stiwalu i napis „Międzylesie I" —

hasło pociągu. Za lokomotywą sunie
pomiędzy tłumem witających długi
sznur pulmanowskich wagonów.

Zapalają się oślepiającą salwą „Ju
pitery". Nerwowo terkoczą filmowe
aparaty. Chłonne oczy obiektywów
utrwalają na filmowej taśmie u-

śmiech i radość jakimi Warszawa wi
ta przybyłych delegatów. Przybyłych
z odległego Cejlonu, Indii, Pakista
nu, Nowej Zelandii, Kanady, za
chodniej Afryki, Cypru, Austrii, Ir
landii i Anglii.

Roześmiana mieszkanka Londynu
Bebby Lniana i jej kolega Robin Ga-
ncllin od razu zyskują nowych przy
jaciół. Urocża warszawianka Alina
Lindert wręcza Bebby wiązankę kwia
tów, a jej dziarscy towarzysze Jan
Siewko i Andrzej Kocewa niosą ba
gaże.

— N.vze Technikum — mówi An
drzej — objęło patronat nad waszą
delegacją. W naszym gmachu przy
ul. Górnośląskiej macie swoją kwa
terę.

I w różnojęzycznym tłumie razem

ruszają ku oczekującym przed dwor
cem autokarom.

PRZYJAZD DELEGACJI RADZIEC
KIEJ, CZECHOSŁOWACKIEJ i RU

MUŃSKIEJ

PÓŹNYCH godzinach wieczor
nych przybyła do Warszawy de

legacja młodzieży radzieckiej na Fe
stiwal. Powitanie gości z Kraju Rad
przemieniło się w serdeczną manife
stację przyjaźni i solidarności między
narodowej.

Delegacja radziecka obejmuje przo
dujących młodych robotników i chlo
pów, grupę artystów - solistów i
członków zespe-ów artystycznych, stu
dentów oraz ekipę sportową na II
MISM.

Wieczorem przyjechała do Warsza
wy kilkudziesięcioma autokarami z

Pragi 1590-osobowa grupa młodzieży
czechosłowackiej. Barwnie udekoro
wany pociąg specjalny przywiózł
pierwszą część delegacji młodzieży
Wielkiej Brytanii, obejmującą około
500 osób.

O 22.55 na Dworzec Zachodni wież
dża pociąg z Bukaresztu. Cały po
ciąg — to sportowcy. Wysocy, przy
stojni chłopcy w jasnopopielatych
garniturach, smukłe, gibkie, wyspor
towane i ładne dziewczęta. Na mary
narkach i kostiumach — naszyte
Znaczki bukareszteńskiego „Dyna
ma".

Aurel Zachar jest zawodnikiem pil
ki wodnej. Zna doskonale Gremlow-
sklego, MarkN Petrusewicza, Klemiń-
ską... Do Polski przybył po raz pierw
szy i jest wzruszony serdecznym
przyjęciem. Jego przyjaciel — znany
bokser Piętro Zacharia był już w

Warszawie przed dwoma laty — na

bokserskich mistrzostwach Europy.
Ma wielu znajomych, zwłaszcza... że
ich grono powiększyło się o dwie
urocze warszawianki, z którymi na

dworcu wymienił adresy i zyskał po
słodkim całusie.

Wczoraj przybyli też Finowie, Nor
wegowie i Francuzi.

GORĄCE GODZINY KOLEJARZY

D RZY peronach Dworca Głównego
*• raz po raz zatrzymują się coraz

to nowe pociągi. Praha, Moskwa, Pa-
ris, Sofia, Roma, Wien, Berlin, Bu-
curestl... — głoszą tablice na wago
nach.

— Wszystkie specjalne pociągi wio
zące festiwalowych gości przybywają
na warszawskie dworce punktualnie
— mówi naczelnik Fłoszański z Wy
działu Ruchu warszawskiej DOKP.

— Jedynym wyjątkiem był dotych
czas pozapiar.owy pociąg z Budape
sztu.

Do Warszawy przybyło ogółem 35
specjalnych pociągów z zagranicy.

W Warszawie znajduje się już caia
polska delegacja licząca dwa i pól
tysiąca osób.

Miniona noc i ranek były najgo
rętszymi godzinami dla kolejarzy war

szawskięgo Węzła. Od 2 w nocy do
9 rano przybyło do Warszawy 25 fe
stiwalowych pociągów. Przybyły nimi
uczestnicy pierwszego trzydniowego
turnusu festiwalowego ze wszystkich

województw kraju. Przybyły oczywi
ście na różne dworce. Poza Zachod
nim, Wschodnim, Wileńskim i Gdań
skim przyjmą festiwalowych gości do
dalkowe przystanki: „Lotnisko" i
„Olszynka".

LĄDUJĄ SAMOLOTY

VV CENTRALNYM Porcie Lotni
czym Warszawy panuje ożywio

ny ruch. Niemal wszystkimi samolo
tami Polskich Linii Lotniczych „Lot"
i samolotami innych przedsiębiorstw
lotniczych, obsługujących międzyna
rodowe linie lotnicze, łączące War
szawę ze wszystkimi większymi cen
trami Europy, przybywają grupy de
legatów: artyści, sportowcy i goście
honorowi Festiwalu. Ponadto lądują
także samoloty specjalne z delegata
mi na Festiwal. Port lotniczy na O-
kęciu przyjął już m. in. samoloty
Specjalne z Indii, Egiptu, Związku Ra
dzieckiego, Bu'garii, Rumunii.

29 bm. przybiła na lotnisko vr

Warszawie mistrzyni świata w teni
sie stołowym — gość honorowy
V Festiwalu-A. Rozeantt. W chwilę
po tym wylądował samoiot, którym
przybyło 19 sportowców z Libanu.

FILMOWCY PRZED STARTEM

f"1 ORAZ to nowi goście z zagranicy
v J zjawiają się w Ośrodku Filmo
wym w Hotelu MDM w Warszawie.
Ostatnio przyjechał tutaj znakomity
radziecki reżyser dokumentalista,
laurest Nagrody Stalinowskiej, Ilia
Kopalin, wraz ze swoim sztabem re
żyserów i operatorów. Radzieccy fil
mowcy wspólnie z polskimi niikręcą
film dokumentalny z Festiwalu

Przybyli również filmowcy z Bra
zylii, Cejlonu, Meksyku, Albanii, In
dii, Rumunii oraz Mongolii.

Spodziewany jest przyjazd Georg
Pahl z Niemiec zachodnich oraz fil
mowców z Egiptu, Korei, Szwajcarii
i Danii.

Wielu filmowców m. in. Dźig Dżed
oraz Duncber z Mongolii oświadczyli,
że chcą nakręcić film o Warszawie.
Słynny reżyser z Brazylii Carlos Al
bedo Earros przyjechał d,o Warsza
wy z Rzymu, gdzie ostatnio przeby
wał. Projektuje on wspólnie z opera
torem Gupta z Indii, którego pozna!
obecnie w Warszawie, nakręcić fabu
lamy film o Festiwalu.

PIERWSZE WIADOMOŚCI

OŚRODKU radiowym przy ul.
’ Krakowskie Przedmieście w

Warszawie goszczącym dziennikarzy
radiowych z zagranicy, kończą się o-

statnie przedfestiwalowe przygotowa
nia. Są tu już radiowcy z Rumunii,
NRD. Węgier, Chin, Albanii. Wszys
cy zdążyli zadomowić s:ę już w War
szawie i przekazać do rodzimych ra
diostacji pierwsze Wiadomości. Go
ście wyrażają się z zadowoleniem o

studiach i pokojach reżyserskich, któ
re otrzymali do dyspozycji. Kierow
nictwo ośrodka stara się zapewnić
dziennikarzom należyte warunki pra
cy i odpoczynku.

Winni spowodowania
tragicznego pożaru kina
tu Wielopolu
skazani
na surowe kary
Q ĄD Wojewódzki dla m. st. War

ezawy w lipcu br. rozpatrywał
sprawcę winnych spowodowania tran

gicznego w skutkach pożaru w Wie
lopolu Skrzyńskim w czasie wyswie
tiania filmu przez kino objazdowe i
vj dniu 28 bm. wydał wyrok skazu
jący. i

Kierownik kina Józef Kózek orał
kinomechanik Władysław Kozak ska
zani zostali na kary po 15 lat w!ę-
zienia za bezpośrednie spowodowa
nie pożaru przez karygodne naru
szenie obowiązków służbowych i

.obowiązujących przepisów przeciw-
pożarowych.

Szofer kina objazdowego Włady
sław Wojtanowski skazany został na

karę 5 lat więzienia za niedostar
czenie, wbrew obowiązkowi, na salę
środkow przeciwpożarowych, a po
mocnik kinomechanika Władysław
Siembab na 2 lata więzienia za za
niedbanie, zgodnego z przepisami,
przygotowania wyjść zapasowych.

Ponadto zostali skazani za zanied
bania służbowe w zakresie zapewnie
ma odpowiednich warunków bezpie
czeństwa przeciwpożarowego w pod
ległych im kinach objazdowych:

dyrektor Okręgowego Zarządu
Km w Rzeszowie Tadeusz Hrycu-
niak na karę 3 lat więzienia, inspek
tor ochrony przeciwpożarowej tego
Zarządu Mieczysław Majewski na

karę 4 lat więzienia, dyrektor Cen-
tialnego Zarządu Kin w Warszawie
Kazimierz Niziński na karę 2 lat
więzienia z zawieszeniem, zaś Inspek
tor ochrony pizeciwpożarowej Cen
tralnego Zarządu Stanisław Bloch
na 1 rok więzienia.

Sąd uzasadnił wymierzenie oskar
żonym Józefowi Kozekowi, Włady
sławowi Kozakowi i Władysławowi
Wojtanowskiemu najwyższych prze
widzianych w ustawie kar za popeł
nione przez nich przestępstwa mię
dzy innymi tym, że w czasie pełnie
nia obowiązków służbowych znajdo
wali się oni w stanie odurzenia al
koholowego, co w dużym stopniu
przyczyniło się do tragicznego wy
padku.
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TłYŁO to przed 35 laty, 30 lipca ]
1920 roku. Na ulicach Białego- i

stoku, wyzwolonego przez Armię 1

Czerwoną, mieszkańcy czytali roz
lepiony na murach i płotach Mani
fest Tymczasowego Komitetu Re
wolucyjnego Polski — pierwszego
rewolucyjnego rządu Polski, zaląż
ka władzy ludu.
v „Nastała godzina wyzwolenia

Lud roboczy w Polsce, wyzwolo
ny spod jarzma kapitalistów, ob
szarników,
waczy, we

swój los".
„Fabryki

dalej Manifest
kapitalistom... Przechodzą one na

własność narodu i zarząd ith o- i

bejmują Komitety Robotnicze.
Folwarki I lasy również przccho- ii
dzą na własność narodu. Ziemia .?
włościan pracujących pozostaje J"

zdzierców i wyzyski-
własne dłonie kierze

i kopalnie — głosił
naieży wydrzeć

nietykalna. W miastach władzę
obejmują delegaci robotników, a

na wsi — rady gromadzkie".
i' Pod Manifestem widniały podpi

sy znanych działaczy rewolucyj
nych, którzy stanęli na czele Ko
mitetu Rewolucyjnego: Julian
Marchlewski — przewodniczący,
Feliks Dzierżyński, Feliks Kon i
Edward Próchniał;.

BANKRUCTWO
•[,. PIŁSUDCZYKOWSKIEJ
*1 AWANTURY

TĄ7 LATACH 1918 — 1919 przez
Polskę przechodzi fala rewo

lucji. W całym kraju działają Ra
dy Delegatów — organy władzy lu
dowej. Dochodzi do zbrojnych wy
stąpień przeciwko burżuazyinemu
rządowi np. w Zagłębiu Dąbrow
skim i powiecie tarnobrzeskim.
Ale dzięki pomocy prawicowych
przywódców PPS, burżuazji udało
się zdławić
czeństwo i
swe ręce.

Piłsudski
że nie zdławi jednak
wrzenia
istnieć będzie Republika Rad. To
też kiedy sromotnym fiaskiem za
kończyły się dwie antyradzieckie
interwencje imperialistów anglo-
amerykańsko-francuskich, Piłsud
ski skwapliwie przyjął zadania po
wierzone mu przez sztaby gene
ralne państw zachodnich, aby po
nownie uderzyć na Kraj Rad. Pił
sudski zamierzał jednocześnie przy
wrócić na ziemiach Ukrainy i Bia
łorusi panowanie „kresowych kró
lewiąt", którzy mieli

majątki.
Rząd radziecki nie

Wierny leninowskiej
każdy naród ma prawo do niepo
dległego bytu, wytrwale dążył do

.ułożenia swoich stosunków z pań
stwem polskim. Wielokrotnie zwra
cał się z pokojowymi propozycjami.
Ale Piłsudski oświadczył buńczucz
nie „Ja im podyktuję pokój w Mo
skwie".

Jakże znamienne są
otwartego z lipca 1920
Dobrzyńskiego, byłego
s udczykowskiego:

„...Kłamstwem jest — głos! list
— że Armia Czerwona napadła na

Polskę... Natomiast prawdą jest aż

zbyt wyraźną, że Armia Czerwona
została zdradziecko napadnięta na

całym froncie przez nas, przez o-

szukaną haniebnie i zaprzedaną
francusko-amerykańskim bankie
rom armię polską...".

Bankructwem zakończyła się a-

wanturnicza wyprawa Piłsudskie
go. Na wyzwolonych przez Armię
Czerwoną naszych ziemiach wła
dza przechodzi w ręce ludu polskie
go. Komuniści polscy tworzą w

Białymstoku rewolucyjni' rząd:
— Tymczasowy Komitet Rewolu
cyjny Polski.

W WALCE O NOWE ŻYCIE

P ROLETARIAT miejski i wiej-
5- ski stanął po stronie rewolu

cyjnej władzy. Robotnicy, czując
się gospodarzami i wiedząc, że pra-
cu — dla siebie, zmobilizowali swe

sib •

Ruszyły fabryki w Białymstoku.
Z zapałem zabrano się do odbudo
wy zniszczonego mostu i toru ko
lejowego, zorganizowano szpital
nictwo, uruchomiono szkoły. Robot

nicy pomagali chłopom w młócce
zboża i zapewnili w ten sposób do
starczenie ludności pracującej chle
ba. Utworzono nowe, terenowe re
wolucyjne władze polskie. Organi
zowano zalążek polskich oddzia
łów zbrojnych. Powszechną stała
się troska o człowieka pracy.

Komitet uczył społeczeństwo, jak
należy się rządzić, uczył gospodar
skiego stosunku do mienia narodo
wego. Jakże wymowne jest jedno
z zarządzeń: „Dworów nie burzyć.
Przydadzą się. Jeżeli macie miesz
kanie liche i ciasne, to weżcie na

mieszkanie dla siebie część dworu,
oficyny i inne zabudowania. A gdy
będzie można, to zaraz urządzajcie
we dworze szkołę, szpital, miejsce
na zebrania wspólne... Książki i o-

brazy szanować... Jeśli dotąd były
dla panów, to niechaj teraz będą
dla wszystkich".

PO 35 LATACH

WIDOK nowego życia, które
zaświtało w owych dniach

na wyzwolonych terenach, doprowa

grożące jej niebezpie-
przechwycić władzę w

zdawał sobie sprawę,
całkowicie

rewolucyjnego jak długo

tam swoje

chciał wojny!
zasadzie, że
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Opracowując materiały znaj-
y-' dojące się w archiwum, dr Prze
mysław Smolarek, pracown.k Mu
zeum Pomorza Zachodniego, natknął
się przypadkowo na wzmiankę, z

której dowiedział się, iż w r. 1921
N^emiy przy poszukiwaniach arche
ologicznych w pobliżu Jeziora Łeb-
sk-ego natrafili na świetnie zacho
waną łódź z X wieku. Ponieważ jed
nak stwierdzili, że łódź ta nosi wy-
b >ne cechy szkuinictwa słow.ańskie-
•go. dla zatarcia niewygodnego od
kręć a zakopali Ją na polu.

Dr Smolarek, po wielomiesięcznych
:nr>dnich poszukiwanych, kilka dni
temu odkrył we wsi Czarr.kowo nad
Jeziorem Łebskim zakopaną lodź
Zachowała się ona w bardzo dobrym
stai, e Pierwsze oględziny wykazały,
iż jest wspaniałym przykładem sło
wiańskiej wczesno - średniowiecznej
sztuki szkutniczej.

Wszystkiego po trochu
NA FESTIWAL

Vfy IELE chusteczek powiewało na

naszych stacjach kolejowych,
’rw 'gdy ruszały drogę festiwalowe po

ciągi. Odjeżdżają
cych do stolicy żeg
nały liczne zastępy
dziewcząt i chłop
ców. Dawali oni wy
raz radości z oka
zji wielkich dni —

V światowego Fe
stiwalu Młodzieży i
Studentów.

Radość tych, któ
rym przypadł w u-

dziale zaszczyt u-

czestniczenia w uro

czystościach festiwa
lowych. dzielą ich

z hut, fabryk, spół-współtowarzysze
dzielni produkcyjnych i wielu szkól
różnego typu.

ŻYWIECCY SPORTOWCY

ciem zespól. Z każdym miesiącem li-,
czebniejsza „gTomadka" wypracowała
w przeciągu roku bogaty repertuar.
Występy znajdują uznanie nie tylko
mieszkańców Brzeska, lecz także oko
licznych gromad, do których często
zespól zagląda.

Dzierżyński przemawia do robota ików z balkonu pałacu Branickich
— siedziby Tymczasowego Kom:' etu Rewolucyjnego Polski w Bia

łymstoku — 1920 rok Obok Marchlewski i Kon.

dził burżuazję do szału wściekło
ści. Warszawska prasa reakcyjna
rzucała kalumnie na rząd rewolu
cyjny. Celowała w tym prasa pra
wicy PPS. Preparowano oszczer
stwa, opisywano rzekomo „krwawe
orgie'1 białostockich komunistów...

Jakże charakterystyczny s-czegół
podaje Marchlewski: „Wpadl nam

w ręce egzemplarz „dwugrosżów-
ki“, w której donoszono, że zostali
rozstrzelani radni miasta, lekarze
Siemiaszko i Gliński. Mogłem spra
wić sobie satysfakcję i powinszo
wać p. Siemiaszce, który pracował
w' Wydziale Ochrony Zdrowia, że

będzie snadż żył długo, skoro go
fama uśmierciła; p. Glińskiemu też
włos z głowy nie spadł".

Krótko niestety, bo zaledwie trzy
tygodnie — trwał ten pierwszy w

naszych dziejach okres budowy wol

nego, socjalistycznego życia. Zjed
noczone siły kontrrewolucji, spo
wodowały wówczas powstrzymanie
wyzwoleńczego pochodu Armii

Czerwonej. Polska znowu znalazła
się w rękach burżuazji. Doprowa
dziła ona kraj do tragicznych dni
września.

Dziś, po 35 latach, realizujemy w

nowych warunkach te idee, które

przyświecały pierwszemu rządowi
robotniczo - chłopskiemu. Lud ma

dziś władzę. 1 to już na zawsze.

Naród polski z pietyzmem prze
chowuje sztandar, który b a-owoc
ka klasa robotnicza wręczyła w o-

wym czasie Komitetowi. Ten sztan
dar jest symbolem więzi naszej re
wolucyjnej przeszłości z teraźniej
szością, jest symbolem naszej wal
ki o lepszą, szczęśliwszą przyszłość.

Bronisław Troński

□ Prezes Rady Ministrów miano
wał Kazimierza Secomsklego i Ed
warda Sznajdera zastępcami przewód
mczącego Państwowej Komisji Pla
nu wania Gospodarczego.

□ Młodzi, przodujący kolejarze —

uczestnicy I krajowej narady kolejar
skiego aktywu młodzieżowego, która
obradowała ostatnio w Poznaniu, wy
stosowali apel do wszystkich pracow
ników naszego kolejnictwa. Apel
wzywa kolejarzy, by jak najspraw
niej obsługiwali transport kolejowy
w okresie Festiwalu i podejmowa
niem zobowiązań produkcyjnych
uczcili „Dzień Kolejarza" przypada
jący w tym roku na dzień 11 wrześ
nia.

PRZYGOTOWANIOM do V Festi
walu towarzyszył czyn. To na

cześć Festiwalu młodzież, zrze
szona w żywieckim kole sportowym
„Sparta", dokonała w tych dniach ot
warcia parku kultu
ry i wypoczynku.
Sportowcy udowod
nili tym, że posia
dają wielki zasób
energii i zapału.

Boiska, przystań
kajakowa, i pozo
stały teren parku
stały się prawdziwą „przystanią" mlo
dzieży żywieckiej, szukającej po pra
cy i nauce godziwej rozrywki i mi
łego odpoczynku.

ZGRANY ZESPÓŁ

HĘC przyczynienia się do ożywie-
J nia życia kulturalnego znalazła

wyraz w utworzeniu Powiatowego Ze
społu Pieśni Tańca przy Komendzie
Powiatowej PO „SP“ w Brzesku.
Pracownicy poszczególnych instytucji,
którzy do niedawna znali się tylko z

widzenia, stanowią dziś tętniący ży-

t

słowa listu
r. Ignacego
oficera pił-

STACJA graniczna: Zebrzydo
wice. Jedenasta w nocy. Po

ciąg wtoczył się i znieruchomiał.
W oknach ukazały się twarze: bia
łe, oliwkowe i całkiem czarne. Po
wiały chustki.

— Skąd jesteście, przyjaciele?
— Italia, Sudan, Irak..., USA,

Iran, Alger...
Wyskakują z wagonów — po

dwóch, po trzech, tak lekko i ra
dośnie jakby nie mieli za sobą tej
długiej, a często tak trudnej drogi.
Stają półkolem i... już poprzez pe-
tony wędrują pierwsze strzępy roz
mów, uśmiechy — trochę nieśmia
łe. Pierwsze spojrzenia — ciekawe,
badawcze.

Grają fanfary. Ktoś z gospoda
rzy wygłasza powitalne przemówię
nie, gdy nagle... Nie wytrzymali.
Pękają wszystkie tamy „oficjamo-
ści“.

— Eviva Polonia!... Vive la

paix!„. Long live the friendsenip!...
Mieszają się słowa, uściski, lu

dzie. Ktoś zaczyna grać na har
monii, ktoś inny podchwytuje me
lodię. Splatają się ręce — taniec.
Już mała pionierka Irenka Płos-
kowska wiruje w ramionach sma
głego arabskiego chłopca, już kon
duktor Kazimierz Szuba zapomniał
o swych siwych włosach i niczym
„dwudziestolatek" wywija hołubce
ze smukłą jak gazela włoską dziew

czyną.
Ciepłym niebem i sercem, pieśnią

i tańcem wita polska ziemia tych,
którzy z najodleglejszych zakątków
świata zjeżdżają do nas, aby moc
niej zewrzeć swe szeregi w walce
o najpiękniejsze a zarazem naj
prostsze ludzkie prawa dó: pokoju
i wolności, braterstwa, radości i

postępu.
Zbliża się północ. Czas do odjaz

du. Pociąg już rusza a dłoniom no-

wopoznanych przyjaciół tak trud
ne się rozpleść. Godzina minęła —

czy rok?

p RZEDZIWNY pociąg... Każde
słowo, uśmiech, gesl — rodzą

przyjaźń. Nie wiadomo od czego
zaczętą, wiadomo tylko, że — moc
ną, serdeczną. Przedziały brzęczą
jak ule, rozmowy toczą się chyba
we wszystkich językach świata.
Problemów i pytań nawzajem so
bie stawianych jest zresztą dużo.

— Mów mi o waszym życiu.
Chcę poznać do końca głęboko
czym jest dla ludzi pracy socjalizm.
Mów mi o wszystkim — d imaga
się od Polaka Hassan z Iraku

Obok — dwaj nowopoznani mło
dzieńcy, Arab i Izraelczyk, splece
ni uściskiem dyskutują nad tym:
co robić i jak — aby nikt już nigdy
riie mógł powaśnić ich narodów.

Aby na miejscu zastarzałych nie
nawiści i nieufności wyrosło drze
wo przyjaźni.

Pociąg mknie przez Polskę, wspa
niały nociąg, Wiezie nie tylko naj-

piękniejszą młodzież świata ale i —

najszlachetniejsze jej myśli, które
w miarę im bliżej Warszawa mno
żą się i mnożą.
__ Q ING... śpiewaj, cantaro...

I czarny jak noc omćlurmań-

czyk bierze do ręki „loud" — su- geru. Wszyscy mają tę samą bar-

dańską gitarę — i śpiewa. Szybki
rytm afrykańskiej pieśń: łączy się
z bardzo rzewną melodią. Cichną
rozmowy. Już podchwycili nutę A-
riadna z Ravenny i GiacomozRzy-
mu, Ali z Bagdadu i Ahmed z Al-

Warszatua przed Festiwalem

egip-
po przyjeździe

Dworzec Glów-

w Warszawie,
chwilę odwiezie

Sportowcy
scy
na

ny
Za
ni będą samochoda
mi na wyznaczone
im kwatery.

Kolumna samocho
dów na Dworcu
Głównym w War
szawce czeka na de
legatów.

wę głosu — wzruszoną. A słowa...
Słowa są bardzo proste: o jakiejś

nocy i srebrnym księżycu, o starcu,
który czeka na przyzbie odwiecznej
chaty na powrót syna i o dniu w

którym pójdą pF.cz z Czarnego
Lądu biali „kolonas" a biały czło
wiek stanie się już tylko przyjacie
lem czarnego brata z Sudanu...

— Tę tęsknotę Mohammed, my
zrealizujemy — wszyscy razem.

Tylko razem — mówi z ogniem kru

czowłosy Kurd Omar z Iranu. Su-
dańczyk przestaje nagle śpiewać i

zwracając się do mnie zaczyna mó
wić tymi słowami:

— To pierwszy Festiwal, w któ
rym biorę udział.

A dalej pisze już na kartce z

tesu:
no-

A oto jak brzmi jego wypowiedź
w Dolskim tłumaczeniu:

Jestem szczęśliwy, bo wyzbyłem
się resztek obaw, które trapiły mnie
nawet kiedym do was jechał Obaw
czy wasze życie pozwala na pełny
rozwój jednostki i społeczeństwa.
Nigdy me zapomnę waszych dzieci,
które tak szczerze i serdecznie tam

czyły ze mną, które całowały mnie
jak brata. Pojąłem wtedy od razu,
że jestem w k-aju łudzi naprawdę
wolnych i wychowujących swe po
kolenia w miłości i szacunku dla
każdego innego narodu. Ze jestem
w kraju, gdzie braterstwo znaczy
naprawdę braterstwo a przyjaźń —

przyjaźń.
Ibrahim Mohammed wolno pow

tarza napisąne słowa. Wszyscy mil
czą przez moment aby za chwilę —

wybuchnąć szałem radości. Uściski,
okrzyki — wesoła pieśń.

Pociąg festiwalowy — przedziw
ny. wspaniały pociąg zdąża ku War
szav:ie.

• **

Na wszystkich stacjach po dro
dze — powitania, pozdrowienia,
dalekie wprawdzie i bezimienne
ale serdeczne. Goście odpowiadają
tym samym.

— Regarde... regarde comme elle
est belle — Varsovie...

Nad miastem świeci słoneczna
kula. Ogromna.

HesL

Początkowo. istnia
la iylko sek-ja chó
ralna — chor mie
szany, czterogłoso
wy

ij po tam okazało się,
że w mieście są
przecież tacy, któ
rzy potrafią grać na

mandolinie. Scemen
towano więc zespół

mandolinistów, który już na central
nych eliminacjach w Kielcach zajął
jedno z czołowych miejsc. Podczas
przecifesliwalowych eliminacji brze-
ozczanom przypacllo w udziale czwar

ie miejsce wśród Silnych zespołów.
Tenże zespól ma na swoim koncie

ponad 80 występów. Ale to jeszcze
nie wszystko: dochód z imprezy w

Kątach przekazano do dyspozycji
miejscowego komitetu budowy świe
tlicy.

Należą się więc członkom brzeskie
go Zespołu Pleśni i Tańca podwójne
oklaski.

a potem... A

mieście są

DELIKATNA ROŚLINKA M

Q POŚRÓD skromnych miczurinow-
ców wymieniamy dziś . nazwisko

Franciszka Tracza. Jest to miczurinrt-
wiec „z krwi i kości". Prawie zawsze

można go zastać przy czynnościach
ogrodniczych. . Mieszka w Wieliczce.
W tym miesiącu wziął
udział w zjaździe mi
czurinowskim, zorgan
zowanym przez We
Związek „Samopomoc
Chłopskiej" w Tarno
wie.

Nadarzyła się zatem
wielka okazja do po
dzielenia się doświad
czeniami, uczestnicy
zjazdu dyskutowali więc,
spółdzielnię produkcyjną, ___

stwo Technikum Rciniczego w Ńiedo
micach i... znów dyskutowali. Szcze
gólną uwagę gości przykuły poletka
doświadczalne uprawy bawełny. Dy
rektor Technikum chętnie służył ra
dą i nie tylko radą. Fr. Tracz przy
wiózł do demu nasiona bawełny i
cbecn.e uważnie śledzi rozwój tej de
likatnej rośliny.

Wiadomości, nabyte na tarnowskim
zjaździe, uzupełniły wiedzę wielickie
go miczurinowca o agróbiologi i
lwiają mu znacznie wygłaszanie
lekcji w gromadach, położonych
kól Wieliczki.

zwiedzili
gospodar-

ula-
pre-
wo-

„BECZKA ŚMIECHU"

SOBNE miejsce wypada poświę
cić członkom GS w Grybowie, w

pow. nowosądeckim, zobow.ązanym
do czuwania nad sprawnym i syste
matycznym zaopatrywaniem placó
wek GS. Wywód dotyczy beczko
wych klepek i pompy. Wyjaśniamy —>

dlaczego? Otóż w GS w Ptaszkowej
nie sprzedają od pewnego czasu naf
ty, mimo że w magazynie stoi pełna
beczka tego płynu. Czyżby myśleli,
że nafta, podobnie jak wino, nabiera
z czasem mocy?

Okazało się, że chętnie sprzedali
by zapas nafty, lecz nie wiedzą jak
się do niej... dobrać, brak bowiem
pompy, przy której pomocy można by
upłynnić zawartość beczki. Jednym
słowem — beczka śmiechu.

JESZCZE O GRYBOWIE

M IE LADA przeprawę z żonami
mają pracownicy kamieniołomów

w Ptaszkowej (nadrzędną
jest spółdzie.nia „Jedność"
wie). Jak tu bowiem
przekonać małżon
kę, że spółdzielnia
istotnie nie wypła
ciła w oznaczonym
dniu należnego za
robku?

A zdarza się to
ostatnio dość często
i spóźnienia w wy
płacie sięgają kilku
dni. Ale żony pra
cowników spóldziel
ni nie chcą tego
zrozumieć. Są zda
nia, że powinno być
tak jak w innych
spółdzielniach — to znaczy, że zarób
ki powinny być wypłacane w terapi- .

nie, przewidzianym przez statut. 1
mają racjęi

(AB.)
(Na podst. koresp. Este, F. Niedziel

ski, A. Bachurski).

Związek ^bawełnianym
przy rozdziale

wczasów leczniczych
po macoszemu

traktuje AZPB

instancją
w Grybów

F) WA, a w najlepszym razie, trzy
skierowania na leczenie sanato

ryjne otrzymują w ciągu miesiąca
Andr^chowskie Zakłady P.zerryśłu
Bawełnianego. Jest to przysłowiowa
kropla w morzu, jeśli się zważy, że
zakład zatrudnia kilka tysięcy pra
cowników. Na domiar złego, skiero
wań na 3-tygodniows wczasy profi
laktyczne wcale AZPB nie dostają*

Sąsiedni zakład produkcyjny, Wy
twórnia Sprzętu Mechanicz. -.ego, za*
trudniająea o wiele mniej pracowni
ków niż AZPB, otrzymuje 10 do 15
skierowań miesięcznie.

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Praa
Bawełnianego powinien wykazać
większą troskę o zdrowie pracowni*^
ków AZPB. (mg)



SHL-ki srebrzą się pięknym aluminium

»wycia<gniętym« ze złomu
przez dwóch inżynierów Instytutu Odlewnictwa

Stop aluminium znalazł
szerokie zastosowanie w przemyśle

A LUMINIUM to metal przyszłości — mówiono do niedawna. Dziś mó-
Żerny śmial0 powiedzieć. Aluminium to metal doby współczesnej.

Dzięki swym charakterystycznym cechom, przede wszystkim przez
swa lekkość (ie«=t prawie dwa i poi raza lżejszy od zelaza), przez sto-
Iun\owo niską temperaturę topliwości (ok. 600 st. C) bardzo dobre wła
sności mechaniczne i obrabialnosc — laluminium^
giczniej swych gatunkowo cięższych braci, zdobywając coraz szersze za
stosowanie w wielu gałęziach prze mj siu.

_____

...
_ ,

Do Tarnowa
będzie się jechać
jak po stole
TARNÓW, jeden z dość rozległych

powiatów naszego województwa,
,,słynął" ze złego stanu dróg. Przez
powiat przebiegała tylko jedna szo
sa asfaltowa: z Krakowa do Rzeszo
wa-

W ubiegłym roku ulepszono na
wierzchnię na drodze Tarnów — Dą
browa Tarnowska. W tym roku robo
ty drogowe będą prowadzone w. dal
szym ciągu, przy czym odnowi się
6 kilometrów dróg powiatowych oraz

B kilometry dróg gromadzkich, (wk)

Dobrze pracują
koszykarze
w Ciężkowicach
W IELU pojedynczo pracujących
’’

koszykarzy naszego wojewódz
twa utworzyło spółdzielnię pracy. Jed
ną z dobrze rozwijających się placó
wek jest spółdzielnia „Grunwald" w

Ciężkowicach pod Tarnowem. Pro
dukuje ona wiele wyrobów koszykar
skich, korzystając z miejscowego su
rowca.

Spółdzielnia zwiększy w roku bież,
produkcję poszukiwanych na rynku
wyrobów koszykarskich blisko o 20
proc, (wk)

zj NGIELSKI Związek Piłki Noi-
■G nej po długich targach udzielił
zezwolenia na granie meczów w nie

dzielę. Dotychczas bowiem spotka
nia mogły się odbywać tylko w so
boty, gdyż niedziela jest respekto
wana przez purytańskich Anglików
jako dzień bezwzględnego wypo
czynku.

Cóż z tego jednak, że władze pił
karskie wyraziły swoją zgodę, kiedy
jednocześnie nie zezwoliły sędziom
na prowadzenie tych zawodów, gdyż
arbitrzy mogą sędziować po dawne
mu' "li tylko mecze sobotnie.

Ca nowego?
TNP W AWINIONIE

r

7 NANY u nas ze swych wystę-
pów paryski Narodowy Teatr

Ludowy zwany francuskim skrótem
TNP rozpoczął swe doroczne wystę
py na Festiwalu Teatralnym w Awi-
monie. Tym razem Jean Vilar wy
dobył nie grywany we Francji dra
mat historyczny „Maria Tudor" Wik
tora Hugo i wystawił go we' właści
wy mu sugestywny sposób, ożywia
jąc nawet najbardziej skostniałe po
stacie.

Rolę tytułową gra Maria Casares.
Jako drugą sztukę zapowiada TNP
w Awimonie wznowienie swego
„Don Juana" Moliera, a następń.e
„Ulicę" Claudela.

Przedstawienia TNP, odbywające
się w malowniczej dekoracji rum

Awinionu budzą zawsze olbrzym!
entuzjazm publiczności, (b)

[i NA FESTIWALU FILMOWYM

f W LOCARNO

TU A dorocznym festiwalu filmo-
1 wym w Locarno wyświetlano

film murzyński „Carmen Jones"

zwany „czarną operą". Film ten za
słynął z procesu, jaki twórcom wy
toczyli spadkobiercy Bizeta, twier
dzący, że realizatorzy me mieli pra
wa czerpać z muzyki opery „Car
men".

Poza tym wyświetlano „Krąg pie
kielny" Hathawaya na ekranie ma
jącym 22 metry szerokości oraz film
Pabsta, przedstawiający ostatnie
chwile życia Hitlera.

Największym powodzeniem cieszył
się film produkcji amerykańsko"-
włoskiej (spółka reżyserów pod kie
rówńictwem Davida Leana) pt. „Sza
leństwo lata" (Summer madness) z

Katarzyną Hepburn i Rossano Braz-
zim w rolach tytułowych.

u RODUKCJI aluminium w Polsce
przedwrześniowej me mieliśmy w

ogóle, a niewielkie zapotrzebowanie
na wyroby z tego metalu pokrywa
na importowanym surowcem. Nie
zajmowano się również ponownym
uzyskiwaniem stopów z zużytych wy
robów aluminiowych.

Po wojnie na terenie Polski zna
lazła się znaczna ilość złomu meta
li lekkich pochodzącego ze zni.szcżo - -

nego sprzętu wojennego. Ilość zlo- metalowe, tzw. kokile.
mu wynosiła dziesiątki tysięcy ton. ()PRÓCZ przemysłu motoryzacyj-

i.-z>-,r.^ oncnzidnrnwdrric nim nip
’

npffo. strth znalazł zństófiowanići Początkowo gospodarowanie nim nie
przedstawiało problemu. Niewysokie

. zapotrzebowanie poszczególnych ga-■łęzi przemysłu zaspokajane było in
, dywidualnic, tzn. wybierano z ol-
'

brzymiego składu - cmentarzyska
(mieszczącego się pod Oświęcimiem)
odpowiednie części samolotowe, da
jące się łatwo przetapiać.

W miarę rozwoju i wzrostu zapo
trzebowania naszego przemysłu, mu

siano przejść do jak najbardziej
oszczędnej gospodarki domem — do
czasu wybudowania nowych zakła
dów, produkujących czysty metal.
To jednak nie rozwiązało zagadnie
nia. Przemysł nasz począł domagać
się coraz to nowych i nowych _

su
rowców'. Złom pozostawał jakościo
wo coraz gorszy i nie mógł zaspo
koić zapotrzebowania. Odbiło się to
na wykonaniach planu, hamowało

produkcję.

rę-

[U A JEDNEJ z narad, analiżują-
* ’

cych sytuację w gospodarce alu
mimum, dyrektor Biura do Spraw
Gospodarki Metalami Nieżelaznymi
przy PKPG, Krawczyk rozkładał
ce, mówiąc:

„Nie mam, nie dam, nic nie
radżę"...

Po takich kilku bezowocnych
radach, inżynierowie Instytutu
lewnictwa — Zbigniew Lech i

po-

na-

Od-
„........... _

Ka
zimierz Korecki — podjęli próby wy
korzystania, jak mówiono, „niedobre
go" już złomu.

Jak to zrobiC?

OPRACOWUJĄC metody Otrzyma
nia stopów wtórnych, inżynie

rowie Instytutu w dużej mierze ko
rzystali z doświadczeń ZSRR i NRD.

Od dawna znany był fakt, iż jed
nym z głównych zanieczyszczeń zło
mu jest cynk. Oddzielenie cynku od
aluminium jest bardzo nieekonomicz
ne i wymaga specjalnej aparatury
destylacyjnej, opłacalnej jedynie
przy Zawartości cynku ponad 3 proc.
Co więc zrobić ze złomem, którego
zawartość cynku wynosi ponad 0,3
proc, a nie przekracza 3 proc, jego
zawartości? A złomu takiego jest naj
więcej.

LAG3 — DZIECKIEM NASZEGO
PRZEMYSŁU

D O wielu żmudnych doświadcze-
Ł niach i próbach na skalę prze
mysłową, udało się inżynierom Le
chowi i Koreckiemu otrzymać stop,
który na „konferencji chrzestnej"
w PKPG otrzymał trochę niefortun
ną nazwę „LA63" (niefortunną dla
tego, iż nie odpowiada przyjętej, ko
lejnej nomenklaturze oznaczania sto

pów aluminium). Cyfra „6“ oznacza

średnią procentową zawartość krze
mu, cyfra „3“ — procentową zawar
tość miedzi, przy czym stop ten mo
że zawierać nawet 2 proc, „kłopo
tliwego" cynku.

Z wielkim zainteresowaniem ocze
kiwano wyników „egzaminu Spraw
ności", jakim wykazać się miał stop
LA63. Egzamin wypadł na „piątkę".
Okazało się. że produkcja stopu jest
łatwa, nie wymagająca zmian tech
nologicznych w naszych odlewniach.

Mieszkańcy
Żywca
mają apetyty
na jarzyny
a jest ich tuciąż
za mało
ń' YWIEC jest miastem, które7 YWIEC jest miastem, które bory

ka się ż poważnymi trudnościa
mi w zaopatrzeniu w jarzyny, ponie
waż rolnicy podgórskiego powiatu nie

uprawiają warzyw na szerszą skalę.
Od kilku lat warzywa sprowadzano

do Żywca z Oświęcimia, który rów
nież nie miał ich za dużo, toteż trans

porty były stanowczo ża małe, jak
na potrzeby miasta.

Wobec tego Wydział Handlu PRN
w Żywcu zwrócił się z prośbą o do
starczenie jar-zyn do PRN w Bielsku.

Mimo to jarzyn jest wciąż ża rrialó,
zwłaszcza w okresie letńińi, kiedy w

Zywieckiem przebywają liczne kolo
nie. (wyr) , -—. ..

Po opracowaniu dokładnych da
nych technologicznych, Instytut wy
stąpił z wnioskiem o wprowadzenie
do przemysłu stopu, jako nie różnią
cego się od dotychczas stosowanych
stopów pierwotnych, opartych o czy
ste aluminium hutnicze.

PEŁNE ZWYCIĘSTWO

Ctop szybko przyjął się w prze-°

myślę, raz jeszcze zdając egza
min z wynikiem „bardzo dobrym",
egzamin najtrudniejszy — praktycz
ny.

Dziś LA63 ma już swoją historię.
Gdy spojrzymy na mknące po szo
sach SHL-ki czy WFM-y, na obudo
wę ich karterów czy skrzyń biegów,
znajdziemy tam dobrze spisujący
się stop LA63. Wkrótce części te

będą dużo ładniejsze, gdyż Zakłady
„Ursus", które zajmują się produk
cją odlewów, wprowadzają — za
miast form piaskowych — formy

— nego, stop znalazł zastosowanie
i w innych gałęziach przemysłu.

Największym jednak jego zwycię
stwem jest pełne zaspokojenie na
szej narodowej gospodarki w naj
bardziej krytycznej sytuacji, zastę
pując czyste aluminium hutnicze. A
gdy dodamy, że zaoszczędziło to wie
le cennych dewiz naszej gospodarce,
zwalniając ją od dodatkowego im
portu czystego aluminium i pozwo
liło wykorzystać całość złomu na

Stopy wtórne, co przynosi ponad 2
min. zł oszczędności w stosunku
rocznym, nie biorąc pod uwagę
sprawnego działania produkcji po
sługującej się tym stopem — to
wówczas jeszcze pełniej zrozumie
my, jak cenne było opracowanie
i zastosowanie nowego W naszym
przemyśle stopu LA83 przez pols
kich naukowców — inżynierów.

Dziś w Instytucie Odlewnictwa ze

spół pracuje nad frapującym zagad
nieniem poświęconym wykorzysta
niu złomu stopu magnezu — elektro
nu oraz nad uruchomieniem, nieist
niejącego dotychczas, przemysłu od
lewniczego stopów elektronowych.

E. Kulwicki

Z kin

Maclo via
Reżyser: EMILIO FER.NANDEZ, Scenariusz: MAURICIO MAGDALE

NĘ. Zdjęcia: GABRIEL FIGUEROA. W rolach głównych: MARIA FE
LEK (Maclovia), FEDRO ARMENDARIZ (Joze), CARLES LOPEZ MOC-
TEZUMA (sierżant). Film produkcji meksykańskiej 1Ś49 r.

p ILMY meksykańskie, obok wielu

innych zalet, mają i te, których
tak bardzo brak jest wielu naszym
obrazom: są przepojone, krajobrazem
i obyczajem narodowym, ukazują tra

dycje tej słonecznej ziemi, typy jej
mieszkańców — życie w pełni. Znaj
dziemy w nich ludowość (którą u nas

nazwiemy „egzotyzmem"), głęboko
pojętą i przetworzoną w geście ak
tora, w pomyśle scenariusza, w wy
borze operatorskiego spojrzenia.
Meksykańczycy mają z pewnością
swój narodowy styl W kinematogra
fii i właśnie najwybitniejsze pozy
cje meksykańskiego filmu oglądamy
teraz na naszych ekranach. Niedaw
no widzieliśmy wiejską „Palome", o-

bećnie oglądamy prawie legendarną
przypowieść ludową pt. „Maclovia“,
niebawem zobaczymy najbardziej
chyba dramatyczny z cyklu realisty
cznych filmów z życia Meksyku —

„Rio Escondido".

Maclovia to imię dziewczyny in
diańskiej, wiernej i oddanej w swej
miłości, aż do całkowitego poświęce
nia. Film ten jest obyczajowym dra
matem miłosnym pełnym szlachet
nego patosu uczuć, opiewającym pta
wość, wierność i tragedię pary ko
chanków, która nie posiada niczego,
oprócz swoich uczuć.

Bezduszne prawa plemienńe i
cićmńota Indian, nakazująca im u-

stępówać przed przemocą i podda
wać Się losowi, stoją naprzeciw tej
miłości. Macloóia i jej Jose przesą
dom i przemocy mają do przeciw
stawienia tylko swoją głęboką wia
rę, że działają w imię szczerych i
wypróbowanych uczuć, czynią słusz
nie i są sprawiedliwi wobec siebie
i wobec swego plemienia. Ale Mek
syk jest krajem, w którym o prawie
sprawiedliwości i uczuciach na roz
ległych terenach rozstrzyga jeszcze
często nóż, strzał i bat. Toteż prze
ciw przemocy i ciemnocie panoszą
cej się pod słonecznym niebem kra
ju zamieszkiwanego przez ludzi o go
rących uczuciach, za ich prawem do
szczęścia przemawia ten film.

„Maclovia“ byłaby może dość ba
nalną opowieścią miłosną, gdyby nie
była tak nasycona pięknem krajo
brazu przez operatora, gdyby Cała
treść filmu nie była osadzona tak
mocno w obrazie środowiska — zie
mi, ludu, obyczaju meksykańskiego.

Pokazać swój kraj i jego życie,
wzruszyć i przemówić do widza tym
obrazem, to

_

trudne do osiągnięcia
cele twórczości. Najwybitniejsi mek
sykańscy filmowcy osiągają te cele
w swych obrazach.

( ZTERY nazwiska powtarzają się
prawić zawsze, kiedy na ekrany

wchodzi interesujący film meksykań
6ki, opowiadający o życiu tego na
rodu: operatora Gabriela Figueroa,
reżysera Emilio Ferhandeza oraz ak
torów — Marii Felis i Pedro Armen
dariz. Warto więc powiedzieć ó nich
parę słów.

Gabriel Figueroa jest najwybitniej
szym współczesnym operatorem fil
mowym i wywarł on głęboki wpływ go nowego sklepu wiejskiego, (wk)

Kłopoty z „milusińskimi" 55— *

tu domu

FWP „Metalowiec"
u; Krynicy
T EDZIEMY na wczasy po słońce i
J odpoczynek — myśleli wczasowi
cze, skierowani do domu FWP „Me
talowiec" w Krynicy.

Za złą pogodę Fundusz Wczasów
Pracowniczych nie bierze odpowie
dzialności, jeśli natomiast chodzi o wy
godny odpoczynek, to...

W krynickim „Metalowcu" nikt ni
kogo nie zmusza do odbywania wy
cieczek krajoznawczych, do uczestni
czenia w grach sportowych i innych
zajęciach, które wymagają trochę fi
zycznego wysiłku i pracy mięśni.
W zamian za to wczasowicze wysłu
chują dniem i nocą płaczu dzieci, a

często muszą też znosić figle i hała
śliwe zabawy. Nie jest to wina kie
rownictwa „Metalowca", lecz poszcze
gólnych Zarządów Okręgowych Zw.
Zawodowych, rozprowadzających
przydziały.

Związki zawodowe przeprowadza
Ją (nie pierwszy raz) mechaniczny i
chaotyczny przydział miejsc w do
mach wczasowych. A .jest ich prze
cież wystarczająca ilość, aby dla
matek z dziećmi przeznaczyć od
dzielny budynek, ewentualnie część
budynku. Wtedy wczasowicze będą
mogli w pełni odpocząć. Bowiem
formy odpoczynku młodszych i star

szych wczasowiczów różnią się od
siebie poważnie, (aż)

Spacerkiem po terenie
RECEPTA I ŻYLAKI

T> UZA odległość
' zdrowia od apt
Tatrzańskiej. Obie i

wsi, która

kilometry,
pacjenci,

_2_. dzieli ośrodek
zdrowia od apteki w Bukowinie

te placówki miesz
czą się na prze
ciwległych krań
cach
liczy „zaledwie"
3—4 ’"

Toteż
noszący recepty
do realizacji w

Odległym punk
cie aptecznym,
nie wracają do
zdrowia. Nato
miast nabawia
ją się żylaków.

(k)

[APTEKA SPOŁECZNaI

na rozwój realistycznego filmu me
ksykańskiego. Nadal mu powolny,
hierarchiczny rytm, stapiając w jed
nolitą kompozycję plastyczną gest i
ruch aktora, fabułę filmu i całą sce

nerię obrazu. Figueroa w ciągu o-

statnich lat zdobył wiele międzyna
rodowych nagród za najlepsze zdję
cia filmowe.

Reżyserem, który prawie zawsze

z nim współpracuje, jest Właśnie
Emilio Fertiandez, jednocześnie ak
tor i współtwórca scenariusza nie
jednego z reżyserowanych przez sie
bie obrazów. Ten doświadczony fil
mowiec stara się zawsze w swojej
twórczości zająć wyraźną postawę
społeczną i pokazać jak najpełniej
życie meksykańskiego narodu, a

szczególnie życie meksykańskiej
wsi. Obaj ci wybitni filmowcy Mek
syku działają również razem w ru
chu Obrońców Pokoju na terenie
swego kraju.

Maria Felix pod względem popu
larności, talentu i urody jest następ
czynią występującej zresztą dotych
czas w filmie słynnej aktorki meksy
kańskiej Dólorez del Rio. Zawdzię
cza ona wiele operatorowi Figueroa,
który jest biegłym mistrzem filmo
wego portretu i potrafi znakomicie
wydobyć- na ekranie każdy szczegół
ludzkiej twarzy, każdy szczegół
aktorskiej.

Pedro Armendariz nie po
pierwszy ukazuje w „Maclovii"
stać meksykańskiego bohatera

dowego. Ten uzdolniony aktor o

gry

raz

po
lu*

pięk
nym głosie i niezwykle opańówanyWi
geście, stworzył wspaniałą postać
nędzarza w filmie „Perła". Ponieważ

obraz ten przewyższa, naszym zda
niem, wszystkie oglądane dotąd fil
my meksykańskie, chcemy przy o-

każji przypomnieć o jego istnieniu

Centrali Wynajmu Filmów.

BOHDAN WĘSIERSKI

PZGS Olkusz
ma za mało
sklepów
D OWIATOWY Związek Gminnych
Ł Spółdzielni „Samopómóc Chłop
ska" w Olkuszu ma poważne Zaległo
ści w rozbudowie sieci placówek han
dlowych na wśi. W roku ubiegłym
miano otworzyć 19 sklepów detalicz
nych, a uruchomiono zaledwie 9. Z

tego właśnie powodu plan obrotu to
warowego nie został wykonany.

Plan nowych punktów handlowych
na bież, rok PZGS zamknął skrom
ną liczbą 10 placówek. A zatem bę
dzie to tylko -wyrównanie zeszłorocz
nych zaległości, faktycznie zaś na

ten rok nie zaplanowano ani jedne-

KRAKOWSKIE

Autobus w
JCOZWOLI pan, dyrektorze, że na

E wstępie odwołani się do pań
skiej wyobraźni. Proszę sobie wyo
brazić niewielkie pomieszczenie, n.e

slychanie brudne, zaśmiecone, dusz
ne. Tłoczno tu i gwarno. Tłum lu
dzi posługuje się łokciami i me

rzadko pięściami — — walczy o

dostęp do okienka, za którym ka

sjerka sprzedaje bilety autobusowe

według zasady: kto pierwszy, ten

lepszy.
—■Aha jeszcze jeden drobny

szczegół: na ścianek wiszą ogło
szenia i zarządzenia m. in. o tym,
że kobiety ciężarne, z małymi dzteć
mi oraz inwalidzi mają prawo na
bywania biletów poza kolejką. IV
praktyce jednak kobiety jako słab
sze, nie korzystają z tego przywi
leju.

— Domyśla się już pan, o którą
stację chodzi? Tak. o Nowy Sącz.

— 'Na tej to właśnie stacji oka
zując legitymację służbową popro
siłem o bilet do Szczawnicy.

— Wszystkie miejsca wyprze
dane — oświadczyła konduktor
ka. Natomiast konduktor zgodził
się zabrać jeszcze kilka osób za

drobną dopłatą 3 zł 60 gr.
— Tak więc, panie dyrektorze',

po nie lada zabiegach, zdenerwowa

MAŁA RZECZ,
A WSTYD

P LAC Kolejowy przy Fabryce■*■'• pieru i Celulozy w Kluc
P LAC Kolejowy przy Fabryce Pa-■*■'• pieru i Celulozy w Kluczach

przedstawia widok, jak po bombar
dowaniu: są tu rumowiska porzuco
nych w nieładzie cegieł, sterty śmie
ci, wyrwy i wyboje. W takich wa
runkach nie ła
two pracować ro
botnikom przy
wyładunku i za
ładunku materia
łowy. Aby zlikwi
dować ten nieład,
trzeba poświęcić
kilka dniówek.
Trudno, trzeba

poświęcić choć
nie będzie to pra
ca produkcyjna,

Widok zaniedbanego
fabryką nie wyrabia

placu przed
. .

------ jej dobrego
świadectwa, chociaż zakład pracuje
dobrze, (aż)

„HISTORYCZNA" BUDOWA

(""} ZTERY lata trwa już w Kluczach
budowa magazynu dla Gminnej

Spółdzielni. W niedokończonym i nie
zabezpieczonym
budynku popę
kały mury.

Zęby ukończyć
budową maga
zynu, trzeba wło
żyć wiele pracy
i pieniędzy na

naprawę uszko
dzeń. A wszyst
ko to przez nie
dbalstwo i opie
szałość. Sądzi
my, że Prezy
dium PRN rv

Olkuszu zajrńie
się tą sprawą i
nić dopuści, aby
pieniądze —

przeznaczone na

poprawę warun
ków bytowych mieszkańców powia
tu — szły w błoto! (aż)

ko-
do

Nić
tó

żad-

dziur i wyboi.

MOŻE POSKUTKUJE

ROGA, prowadząca od stacji
lejowej w Krzeszowicach

tynku, jest pełna
Upoważnia
jednak w

hym wypadku
rowerzystów do
jeżdżenia chod
nikiem, przSzna.
czonym wyłącz
nie dla pieszych.
A jednak krze
szowiccy rowe
rzyści nie rozu
mieją tej pro
stej, obowiązującej wszędzie zasady,
a w dodatku urządzają wyścigi na

chodniku, zmuszając przechodniów
do uciekania ńa jezdnię.

Uważamy,
ućżestnikom
daty karne!

że należałoby wręczyć
tyćh „wyścigów" man-

(aż)

Odznaczenie

Dalekopisem z Łodzi.

STYCZNIU br. wydarzyła się w
’’ Północno - Łódzkich Zakładach

Przemysłu Zgrzebnego katastrofa 0-
berwania zbiornika wodnego. W wy
niku jej poniosło śmierć kilka ośób,
o czym donosiliśmy w swoim czasie.

W czasie katastrofy na ratunek

pospieszył strażak pożarowy, Zenoń
Florczak z sąsiedniego zakładu poń
czoszniczego. Florczak, nie zważając
na niebezpieczeństw.o utraty życia,
usunął przewody elektryczne z be
lek żelaznych, przygniatających ran
nego robotnika i uratował go w ten

sposób od niechybnej śmierci.

Bohaterski strażak Otrzymał sto
pień podoficerski, a w dniu Święta
Wyzwolenia odznaczony został przez
Radę Państwa za swój odważny czyn
Srebrnym Krzyżem Zasługi, (sk)

ni i zmęczeni ruszyliśmy wreszcie
do Szczawnicy. Ujechaliśmy kilo
metr i — stop! Cóż się okazałf?
Ze stacja obsługi, po przeglądzie,,
wypuściła wóz w „proszku".

Me, nie umiem panu powie
dzieć, jakich śrub me dokręcono l

jakie części groziły odpadnięciem
IV każdym razie po soczystych

przekleństwach kierowcy i Oświad
czeniu konduktora, ze mamy „dużo
szczęścia" wnioskuję, iż niedopa
trzenie było poważne.

— Wróciliśmy więc do warszta
tów. I dopiero po półtorej godziny
mijaliśmy rogatki miasta, kierując
sie na Szczawnice.

ITiOZE PAN sądzi, że jestem
malkontentem, super-peaan-

tem, człowiekiem, który to całym
szuka dziury. Nic podóbnegó! Kiedy
w Łącku do autobusu wsiadło kil
ku handlarzy z pokaźnymi bagaża
mi, nie pouriedziołem nawet słowa
protestu, gd.if kondukto-owi dali na

piwek, a mnie umieścili na kola
nach kosz ź kurczętami

— Pyta pan, kiedy to było? 3 lip
ca, W autobusie odchodzącym z No-.

wego Sącza o godzinie Szóstej z

minutami.
— Następnego dnia tj. 9 lipća

czekałem W Szczawnicy na auto
bus do Nowego Targu, odchodzący
o 15.10. Na 15 minut przed Odjaz
dem, gdy zajęliśmy już miejsca,
kierowca oświadczył, że musi je
chać do stacji obsługi, aby zmie
nić koło. Mijały kwadranse. Zde
nerwowanie rosło, gdyż kilka osób
wykupiło na ten dzień, w Zakopa
nem, kolejowe bilety sypialne dó
Warszawy, na pociąg odchodzący
z Nowego Targu o 17.30.

— Gdy eak czekaliśmy licząc mi
nuty, podstawiono autobus do Nó-
wego Targu, ale na godz, 17.10:
Nie pomogły prośby, aby wóz ten

odszedł zamiast autobusu, w kió-
rym zmieniano kolo. Dyspozytor
ruchu bezradnie rozkładał ręce: —

Decyzję w tej sprawie mógłby pod
jąć tylko dyrektor...

— Wreszcie, przed piątą, nadje
chał „nasz" autobus. O nadrobie
niu jednak opóźnienia — nie było
co marzyć. Nie pojmuję więc po ćn
kierowca, pędził z. niedozwoloną
szybkością 70 km na godzinę, na
rażając pasażerów na śmierć lub
kalectwo?

Niewątpliwie zbada pan przyto
czone fakty i odpowie, jakie Dy
rekcja Okręgowa zamierza podjąć
kroki, aby położyć kres zaniedba
niom w podległych sobie ekspozy
turach i na stacjach PKS. Chętnie
poinformujemy o tym naszych Czy
telników.

M. Różycki

Korespondenci
piszą:

NOWY PARK ROZRYWKOWY

\/V LIPCU br., w malowniczej miej
SćóWóści Grójec Żywiecki, od

dział PŚS żórganlżOwał park rozryw
kowy. Za nisk^! opłatą będzie ńiożńż
korzystać z urządzeń sportowych i

gier towarzyskich.
W soboty i niedziele amatorom tań

ca będzie przygrywała orkiestra.
Kor. Z . Sobek

PTASZKÓWA — WZOREM

Rolnicy z grom. Ptaszkowa (poty.
Nowy Sącz) wykonali obowiązkowe
dostawy żywca za 1 półrocze w 140
proc., przy czym posiadacze najmniej
szych gospodarstw wykonali dosta
wy w 170 proc.

Wykonanie planu z nadwyżką jest
wynikiem dóbtej pracy uświadamia
jącej, prowadzonej przez tamtejszą
GRN.

Kor. Es-Te

NOWY MOST NIEGOTOWY
A W STARYM — DZIURA

Ostatnio rózpóczętó budowę ńóWć-

go iiiostu nś Dunajcu, ląćżąćegó śród
mieście Nówegó Sącza z przedmie
ściem Helena. Ale ńiiń żóśtańie On
wybudowany, należy zaopiekować śig
będącym jeszcze w użyciu starym ittó
Stern. Znajdująca się w chodniku
móśtu duża dziura zagraża bezpie
czeństwu. Kor. Es-Tć

ZNISZCZYLI NAM DROGĘ...

Na terenie grom. Kamień, Rejon
Dróg Wodnych w Krakowie posiada
kamieniołom oraz piec do wypalania
wapna. Wspomniany zakład korzysta
z drogi, prowadzącej do wapiennika.
Obecnie, na skutek częstego używa
nia drogi, jest ona tak zniszczona, że
.trudńo jest tamtędy przejechać ńa-
wet pustym wozem.

W związku z okresem żniw i zwóz
ki zboża chłopi z Kamienia zwracają
się do RDW — jako współużytkow
nika — by zainteresował się śtanerń
drogi i pomyślał o jej naprawie.

Kor. Dzićfwi

W NOWYM SĄCZU BRAK
LEKARZY-SPECJALIŚTÓW

Z powodu braku specjalistów W Nó

wym .Sączu lekarze tamtejszego wę
zła PKP kierują chorych dó Krako
wa. Niestety, kierujący nie znają
dat, terminów ani godzin ordynówa-
nia lekarzy. Stąd też często pacjen
ci są zmuszeni przyjeżdżać do Kra
kowa po kilka raJy, narażając się ńa
koszty przejazdu oraz stratę czasu.

Wszystko będzie inaczej gdy Wy
dział Zdrowia przy DOKP zapozna le
karzy ż terminami przyjęć krakow
skich specjalistów.

Kor. Es-Te ,
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Powiększający się szpital nowohucki

powinien otrzymać

ECHO KRAKOWSKIE
----- ---- ------------ --------- ----- --- --------- --- -

Str. &

^4 7PAKCJA

blok awaryjny
mieszkania dla dyżurujących lekarzy, pielęgniarek itp

Do końca grudnia persona! szpitala
liczyć będzie ek. 700 osób

"KjAWET najbardziej wymagający
kinomani nie mogą narzekać

na brak atrakcji w kinie „Warsza
wa". Oprócz kroniki i filmu, po
dziwiać tu bowiem mogą muzykal

ne krzesła, które

przy najlżejszym po

ruszepiu rozgłośnie
skrzypią. Choć a-

trakcyjne, wpływa
ją ujemnie na sa
mopoczucie amato
rów sztuki filmo-
wej,. gdyż rozprasza

ją ich uwagę i

nerwują.
Dziwi nas, że

rowniętwo kina

t.ąd nie zajęło

de-

kie
do-
śig

tą sprawą. (Iwa)

I KIE zapominajmy chwalic

\-n O NAPRAWDĘ milo z ich stro-

J- ny: zebrali 120 podpisów oraz

fpieczątek różnych instytucji i ko
mitetów blokowych i napisali kró
ciutki list do „Echa"-:

'

,-Dziękujemy kierownictwu sklepu
nr ,108 przy. ul. Łobzowskiej 46 za

bardzo uprzejmą obsługę, za trud

wkładany w utrzymanie sklepu
w czystości, za do
bre zaopatrzenie w

towar. Kierowniczka
sklepu ob. Janina Sty-
pula zasługuje w nelni
na słowa uznania".
Drukując ten list, chąe
my nie tylko pochwalić
wzorową kierowniczkę

i pracowników, lecz
także zwrócić uwagę na rzadkie sio
wa pochwały pod. adresem nraco-

wriików naszych placówek sklepo
wych -—- nie dlatego, iż nie zasłu
gują oni ha to. Klienci. — .gdy wszy
stjio jóst, dobrze — milczą, a prze-,
mawiają ..dopiera , wtedy,, gdy jest
żle.łA ta właśnie jest-żle. (mk)

F

REKLAMA I RZECZYWISTOŚĆ

TT? SROD reklam, wyświetlanych
Łu: W kinach krakowskich przed

YOzpóizęciem filmu, oglądamy m. in.

rysunek miłego ogrodu w lokalu
„Warszciii.’idnka", gdzie w upalne,
dni, można zjeść na świeżym powie
trzu obiad . lub- kolację. Szkoda tyl

ko,. że między re

klamowym
sunkiem a

rzyw-istością
nieje pewna
bieżność. W

czywistości obru

sy na stolikach
wcale nie są ta

kie czyste, nie ma — nawet papie
rowych serwetek, a karty z jadło
spisem należą tu do białych kru
ków.

Jak na reklamowany lokal I kate
gorii. trochę za wiele rozczarowań
i (aż)

ry-
rze-

ist-
roz-

rze-

„KSIĄŻCE życzeń 1 zażaleń" nowohuckiego szpitala brak dotych-
• czas jakichkolwiek skarg na niedociągnięcia. Dobrze to świadczy

o jego działalności, szczególnie, że jak wiadomo, szpital ten pracuje
w niełatwych warunkach: nie wszy slkie działy są uruchomione, a za
plecza — jak kuchnia, pralnia itd. — są całkowitą prowizorką.

’

(
' ZYNNE są tylko: chirurgia z sa-

lą operacyjną, oddział wewnętrz
ny i ginekologiczny — obejmujące
w sum.e 2ó7 lóżes. Z pracowni po
mocniczych uruchomione zostaiy: la
boratorium bakteriologiczne, apteka,
gabinet rentgenologiczny i fizykote
rapii, elektroKardicgraf (czyli apara
tura do badan serca), pracownia prze
miany materii oraz pracownia anato-

mopaioiogiczna (oada przyczyny zgo
nu).

całość szpitala' — po ukończeniu
budowy i ouoaniu do użytku wszyst
kich pawilonów — przewidziana jest
aa 76Ó ióżśk (w tym W łóżeczek ala

noworodkow).
Do istniejących obecnie, przybędą

jeszcze pawilony dla oddziałów: pe
diatrycznego, położniczego, neurolo
gii, laryngologii, okulistyki, . oddziału
chorób skuraych i choroó zakaźnych.
„Internat", „chirurgia" i „ginekolo
gia" zostaną natomiast w znacznym
■Ropniu rozwinięte. Prócz tego — w

specjalnych budowlaen, wchodzą-
cycu w skład kompleksu szpitala —

mieścić się będą podatkowo; stacja
krwiodawstwa, stacja Pogotowia Ra
tunkowego' oraz poliklinika.

Spoczywający na łóżkach pacjen
ci szpitala oglądają przez oi.na sal
kolejne etapy budowy okazałych,
dwupiętrowych gmacnów. Na ogol
już znajdują się one pod dacheiu,
lecz przeświecają jeszcze pustymi
otworami okiennymi, spoza których
widać surowe, rtieotynkowane, po
zbawione drzwi i podłóg wnętrza.

Termin oddania nowych budowli
przewiduje Dyrekcja Budowy Mia
sta NH na grudzień br„ z wyjąt
kiem polikliniki oraz pawilonu
chorób zakaźnych, które wykończo
ne mają być dopiero w roku przy
szłym.

Do zobaczymy
tu sierpniu
na ekranach Krakowa?
vV SIERPNIU na ekranach kin

krakowskich ujrzymy wiele cie
kawych filmów produkcji zagranicz
nej. I.I. in. grany będzie w Krako
wie film produkcji węgierskiej „Łut
szczęścia", film czechosłowacki „Oło
wlany chleb" j film produkcji ru

muńskiej — „Łuna nad Ploeszti".

Pierwszy raz po wojnie, wyświet
lony zostanie bardzo ciekawy film
produkcji japońskiej pt. „Losy ko
biet".

Miłośnicy znanej artystki włoskiej,
Giny Lolobrigidy, oglądać ją będą
mogli w filmie włoskim pt. „Ach-
tung banditen", w reżyserii Carlo
Lizzoni.

Poza tym w sierpniu wejdą na

ekrany: film produkcji amerykań
skiej „Miody uciekinier" oraz film

meksykański „Rio Eskonddido" i film

Koreańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej „Zwiadowcy", (cz)

r.y do pracy. Dyżury pełniliby tam
stałe najbardziej potrzebni: chirurg i
położna oraz czterech lekarzy — spe
cjalistów, 75 pielęgniarek i 50 salo
wych. Ż personelu ■pomocniczego
mieszkałyby tam: instrumentariuszki,
laborantki, narkotyzerki oraz perso
nel techniczny, jak elektrycy, ślusa
rze itp., niezbędni podczas ewentu
alnej awarii urządzeń szpitalnych.

Konieczność budowy bloków dla
służby zdrowia w obrębie szpitali
w ośrodkach przemysłowych poru
szana była w czasopiśmie „Służba
Zdrowia".

Dyrekcja nowohuckiego szpitala
wystąpiła do „Miastóprojektu" z od
pnwiednim wnioskiem i założenia
mi projektowymi. Problem jest
jeszcze nadal dyskutowany. Miejmy
nadzieję, że wejdzie w stadium re
alizacji, pomimo nieozasadninnei
niechęci „Miastóprojektu" (—wa)

NIEDZIELA

Słowackiego, Stary, Poezji, Młode
go Widza, Nurt, Groteska — nie
czynne.

Estrafta Satyryczna — godz. 19,30
„Targowisko różności".

Studio — godz. 19.30 „Niezwykła
historia".

Dziedziniec WDK — godz. 20 „U-
lubione melodie".

PONIEDZIAŁEK

Stary (duża sala) — godz.
„Imieniny pana dyrektora".

Słowackiego, Poezji, Młodego Wi
dza, Groteska, Nurt, Estrada Saty
ryczna — nieczynne.

Studio — godz. 19.30 „Niezwykła
historia".

19.15

i
o Eekkotnyślneścl w orgaiiizowaalH imprez

I
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEłT
Apollo — niedz.: „Młodzieńcze la

ta" godz. 16, 18, 20.15. Poniedz.: „Lut
szczęścia" godz. 15.45, 13, 20.15.

Uciecha — godz. 15.45, 18, 20.15
„Wróg publiczny nr 1"

Sztuka — niedz.: godz. 16, 18, 20
„Zagubione melodie". Poniedz.: Pro
ces przeciw miastu" godz. 15.45, 18,

20.15.
Świt — godz. 16, 18, 20 „Maclo-

via“.
Stal — godz. 16, 18, 20 „Urok sza

tana".
Wanda — „Głos przeznaczenia",

godz. 15 45. 18.00. 20.15.
Warszawie. — niedz. „Wakacje pa

na Hullota" godz. 16, 18, 20.15. Po-,
niedz.: „Aehtung Banditen" godz.
15.45, 18, 20.15.

Wolność — niedz.: „Paloma" godz.
16, 18, 20.15. Poniedz.: „Mały ucieki
nier" g<Kiz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia — niedz.: „Mongo-
r

]

20. Poniedz.: „Ukraina śpiewa" godz.
17, 18, 19, 20. Specjalny program dla

lia w ogniu'

Prawo
dira każdego

Jan Walentyński, Kęty, ul. Sienkie
wicza 5 (1109). — Sprawy udzielania
urlopów pracowniczych — na egza
miny okresowe, stopnie naukowe i
zawodowe oraz na dokończenie nauk
— uregulowane są w zasadzie na mo

cy następujących przepisów: Okólni
ka nr 24 Prezesa Rady Ministrów z

3.XI 1949 r. (pełny tekst Okólnika
ocinajdziecie w „Monitorze Polskim"
A-86 z 21.XI 1949 r. poz. 1033) oraz

Zarządzenia Przewodniczącego PKPG
z 17.III 1950 r. nr. 71 .

W Waszym jednak wypadku nie za

chodzą okoliczności, które uzasadnia
łyby udzielenie Wam urlopu płat
nego na prawach wyżej wymienio
nych i dlatego stanowisko Waszego
zakładu pracy, który odmówił Wa
szej prośbie, jest prawnie uzasadnio
ne.

Jeśli zaś chodzi o zwykły urlop wy
poczynkowy, to — w myśl obowiązu
jących przepisów, a w szczególności
Ustawy o urlopach z dn. 16.V 1922 r.

oraz Rozporządzenia Min. Pracy i O-
pieki Spoi, z dn. 28.11 1953 r. (Dz.
Ustawnr13z1953r.poz.54)—po
przepracowaniu sześciu miesięcy pra
cownik nabywa prawo do 2-tygodnio
wego urlopu, zaś po upływie pierw
szego roku od dnia rozpoczęcia pra
cy — do 16-dniowego urlopu uzupeł
niającego.

Helena Wąs, Kraków, ul. Księcia
Józefa 54 (1107). — Jeżeli Wasza cho
roba i związana z tym nieobecność
w zakładzie pracy trwała dłużej ani
żeli 4 tygodnie, zakład pracy miał
prawo rozwiązać z Wami umowę o

pracę. Podstawą jest tu art. 11 Rozpo
rządzenia Prezydenta IIP z 16.III
1928 r. o umowie o pracę robotników.

Mgr J. P.

KONIECZNY JEST
„BLOK AWARYJNY"!

TĄ O KOŃCA grudnia dzieli nas

jeszcze wprawdzie 5 miesięcy,
mimo to już teraz dyrektor admini
stracyjny szpitala, Biernawski, ze zro

zumiaią troską opowiada, że z dniem
1 stycznia 1956 r. Miejski Szpital w

Nowej Hucie będzie musiał zatrud
niać personel, liczący ok. 760 osób i
dla większości lekarzy,- wykwalifiko
wanego personelu pomocniczego i
administracyjnego oraz kucharek,
sprzątaczek itp. potrzebne będą w

Nowej Hucie mieszkania. A przecież
pula przydziałowa dla nowohuckiej
służby zdrowia jest na ogół bardzo
szczupła.

— Rozwiązanie trudnego problemu
jest jedno. Zdaniem kierownictwa
szpitala, powinien zostać wybudowa
ny — w obrębie kompleksu budyn
ków szpitalnych — specjalny blok
mieszkalny dla personelu, który .każ
dej chwili mógłby być zmobilizowa-

JAK dalece nieudolna i nieprzemy
ślana organizacja imprezy może

zniweczyć wysiłek artystyczny paru-
setosobowego zespołu — w dodatku
zaś przyjezdnego i występującego gn
ścinnie — świadczyć może niedawny
występ Opery Łódzkiej i łódzkiego
Państw. Teatru im. Jaracza z „Kra;
kowiakami i Góralami", na dziedziń
cu wawelskim przed kilku dniami...

Afisze i komunikaty reklamowały
imprezę jako jeden, jedyny występ
artystów łódzkich w naszym mieście,
a barwne widowisko — komedio-o-
pera Bogusławskiego i Stefaniego, z

której powstaniem wiąże się tak wie
le historycznych wspomnień Insu
rekcji 1794 roku — przyciągało i zaw

sze przyciąga licznych widzów. Nic
przeto dziwnego, że i tym razem ów
jedyny występ zespołów łódzkich,
wystawiających wspólnie „Krakowia
ków i Górali" w zrekonstruowanej
koncepcji inscen: Zatorskiej Leona
Schillera, wywołał w Krakowie du
że zainteresowanie.

Jednak u źródła realizacji impre
zy, która miała odbyć się na Wawe
lu, tkwił pewien zasadniczy błąd:
organizatorzy z góry — i bardzo do
wolnie — oparli się na założeniu, że
w dniu wystawiania „Krakowiaków
i Górali" na dziedzińcu wawelskim
panować będą idealnie sprzyjające
warunki atmosferyczne... Nie prze
widziano więc ewentualnego przenie
sienia występu w razie deszczu do
którejś z sal teatralnj’ch Krakowa,
np. do Teatru im. Słowackiego. Wy
znaczono przy tym bardzo późna go
dzinę rozpoczęcia spektaklu, 20.15,
czyli taką, kiedy o doraźnym prze
rzuceniu imprezy z Wawelu do tea
tru mowy już być nie mogło.
' i E zaniedbania i lekkomyślność

1 głównych organizatorów impre
zy, Komitetu Obchodu „Dni Krako
wa", niestety, srodze się zemściły.
W dniu występu, w porze poprze
dzającej bezpośrednio rozpoczęcie
spektaklu, przeszła nad Krakowem
burza z silnymi opadami deszczowy
mi. Do ostatniej przeto chwili nie
było wiadomo, czy impreza w ogóle
dojdzie do skutku, czy też zostanie
odwołana. Zdezorientowana publicz
ność kryla się przed deszczem w

bramach i pod drzewami wokół
-- --- --- :---- 1-- -- -

........

wzgórza wawelskiego, a wreszcie fa
lami poczęła odpływać do domów...
Grono wytrwałych optymistów jed
nak wygrało, ponieważ wreszcie
wykorzystując chwilową przerwę w

deszczu — rozpoczęto na dziedzińcu
wawelskim znacznie opoźnione przed
stawienie. Niestety, padający znów
deszcz zmusił resztę publiczności do
masowej rejterady i zakłócił prze
bieg przedstawienia.
''I"RUDNO przeto mówić o wynie-

sieniu jakichś wrażeń artystycz
nych z występu łódzkich gości i

powiadać opinię o muzycznej
aktorskiej realizacji spektaklu,
rego wykonawcy przez długi
dzielnie trwali na stanowiskach,
mo obfitych opadów deszczowych.
Żałować tylko należy, że w tak nie
wdzięcznych okolicznościach zapre
zentowali się łódzcy „Krakowiacy i
Górale" naszemu miastu, ale za 'o
obarczamy winą krakowskich reali
zatorów imprezy — Komitet Obcho
du „Dni Krakowa".

Innym, podobnie lekkomyślnym
ganizatorom, ku przestrodze... (p)

wy-
czy

któ-
czas

mi-

or

PRACOWNICY POSZUKIWALI
:ę

PRECYZYJNYCH ŚLUSARZY — do robót ręcznych z wynagrodze
niem wg stawek przem. maszynowego zatrudni od zaraz Zakład Apa
ratów Naukowych U. J. Kraków, ul. Solskiego 30. Zgłoszenia od

godz. 7 do 15. K-2598

M IIIIIHIIIHIliWiSilillllllM

— Akcja odtłuszczająca, prowadzo
na ostatn.o przez stołówkę Fabryki
Wyrooow Blaszanych, polega na

podwyższaniu cen za obiady oraz ar
tykuły spożywcze,
ooiau, w skład
let wieprzowy,
nie obiad ten
Podobnie rzecz

skoczyła też cena kiełbasy. W wypi
tych poczynań, stołówka ma co-

mniej klientów... czemu też truci-
śię liziwic. (k)

Do niedawna
którego wchodził kot-
kosziowai 8 zł. Obec-

podrożał o 3,50 zł.
ma się z szynką. Pod

g
S

ku
ra.z

no

KRAKOWSKIE ZAKŁADY Ml Q O IB O R..
GASTRONOMICZNE »WUWl»UW"

URUCHOMIŁY Z DNIEM 22.VII BR. ESTETYCZNIE

I NOWOCZEŚNIE URZĄDZONĄ RESTAURACJĘ —

KAWIARNIĘ

„EUROPA"
(Kat. II) g

W KRAKOWIE, MOGILSKA 58 |
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t GASTRONOMICZNE f®

B

uruchomią nowego typu restaurację

„POPULARNA"
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK NR 1

TANIE, POŻYWNE POSIŁKI —
t

szybka i uprzejma obsługa — zapewnione.

*

— Ulubionym pokarmem niemowląt
jest mleko w proszku. Ale matki od
rana do wieczora wędrują po apte-
kacn, w poszukiwaniu tego przysma
ku i przeważnie bez skutku.

Za naszym pośrednictwem, niemo
wlęcy konsumenci sproszkowanego
mleka proszą wytwórnię oraz CAS,
by skończyły się wreszcie mleczne
awarie w aptekach, (w)

*

— Jakimi słowami przemówić do
Wojewódzkiego Zarządu Łączności,
aby nie pozostał giuchy na nasze

prośby? Wystosowaliśmy już chyba
z 10 listów, z prośbą o założenie te
lefonu w Ośrodku Maszynowym w

Woli Justowrskiej. Nie odpowiedzia
no nam ani razu, a telefonu — oczy
wiście — nie ma.

— Proponujemy uzbroić się w cier
pliwość, do momentu przeczytania
tej notatki. Prawdopodobnie odpo
wiedź nadejdzie hurtem: na owe

listów i ten jeden telefon, (w)
10

----- - - w rjiuienawe tyiKo:
W(X)CXna2□□□□□C□□□D!□□□□□C□□□□^□□□CXX3□CTXj■. £ 1 przyjezdni? (w)

*

— Moja dwudniowa wędrówka
Przegorzałaeh zakończona została
zytywnie. Odnalazłem dom, którego
szukałem. Dla orientacji podaję, że
obok budynku. 5a znajduje się dom,
oznaczony numerem 109, a obok do
mu nr 17 — budowla pod numerem

90.
— Tym systemem można łączyć

przyjemne z pożytecznym: krajo
znawczą wycieczkę po tej ładnej
dzielnicy, z odszukaniem znajomych.
Ciekawe tylko: jak dają sobie radę

po
po-

Szeregi MO

stoją otiuorem

dla kandydatów
W dalszym ciągu obywatele mogą

wstępować w szeregi MO' oraz do
Szkól Oficerskich MO.

Kandydaci do szeregów MO powin
ni mieć ukończoną służbę wojsko
wą, nie przekroczonych 30 lat życia
oraz przynajmniej 7 klas szkoły pod
stawowej.

Przyjęci kandydaci zostaną skiero
wani do pracy w'jednostkach MO w

Krakowie.
Kandydatom

MO stawia się
wiek od 18 do
średnie.

Obywatele, pragnący wstąpić do
służby v/ MO, jak i kandydaci do
Szkól Oficerskich, muszą posiadać
dobry stan zdrowia, wykazać się oby
watelstwem polskim i niekaralnością
sądową. .

Szczegółowych informacji udziela
ją: Komenda Wojewódzka MO <d1.
Szczepański 5), Komenda Miasta MO
(ul. Siemiradzkiego 24) oraz wszystkie
Komisariaty MO.

Prolongata kart
i biletów tramwajowych

Prolongata kart oraz biletów tram

wajowych i autobusowych, — nor;
malhych i ulgowych — na sierpień
1953 r. rozpoczyna się 20 lipca bi.
w punktach sprzedaży: ul. Wa
wrzyńca 13, ul. Jagiellońska 9, ul.
Wróblewskiego 12, ul. przy Rondzie
i w Nowej Hucie (obok Kombinatu).

Prolongatę należy zgłaszać na li
stę zbiorową, za pośrednictwem' za
kładu pracy, w odpowiednich punk
tach sprzedaży. Do prolongaty na
leży przedłożyć legitymację podsta
wową
rową,
nictwo
do 31
ważne
wowych.

Punkty sprzedaży czynne są: ul.
Wawrzyńca 13 od godz. 6 do 15 (w
soboty do 12), pozostałe zaś punkty
od7do14,awsobotydo12.W
dniach nasilenia natomiast — 30
lipca od godz. 6 do 16, 31 lipca od
godz. 9 do 11 (niedziela), l.VIII. 1
2.VIII — od godz. 6 do 16.

Od 3 sierpnia, punkty sprzedaży
przy ul. Wróblewskiego i przy Ron
dzie będą nieczynne.

Zamknięcie sprzedaży na sierpień
nastąpi w dniu 16.VIII.

—oqo—

(bez biletu) oraz listę zbio-
potwierdzoną przez kierow-

zakladu pracy. Od dnia 20
lipca, bilety 70-przejazdówe
są bez legitymacji podsta-

Odpowiedzi redakcji
Czytelniczka „Maria“ z ul.

do Szkół Oficerskich
następujące warunki:

25 lat, wykształcenie

Hala targowa
nareszcie zostanie oddana
PrzeJsiębiorsluHi

Targowiska Miejskie
Jak już donosiliśmy, hala targowa

przy ul. Daszyńskiego oddana zosta
nie do użytku Przedsiębiorstwu Tar
gowiska Miejskie.

Po długotrwałych pertraktacjach,
doszło wreszcie do porozumienia
między Ogrodniczym Zakładem Han
dlowym — dotychczasowym użytkow
nikiem hali — a Rejonową Hurtow
nią Artykułów Metalowych, która
oddaje do dyspozycji OZH magazy
ny przy ul. Na Zjeździe 8.

A więc już w przyszłym miesiącu
hala targowa zostanie oddana nowe
mu użytkownikowi, (cz)

Stra
szewskiego, Kraków (1092); Jan Ro
dak, Kraków (1087); Henryk Chrastek,
Kraków (1048); T. Pieczonka, A. Ma
łek, Kraków (1074); Franciszek Jane
czek, Kraków (1062); Jan Brus, Bra-
nicek, Kraków (1044) — Nasza inter
wencja w sprawach Waszych jest w

toku. O ostatecznych wynikach poin
formujemy Was osobno.

Zbigniew Cerefin, Kraków — Nade
słanej ostatnio fraszki nie wykorzy
stamy. (1123).

Stanisław Szewczyk, Nowa Huta BI
bl. 27. — Jak nas zawiadomiło —

po naszej interwencji Prezydium
DRN w Nowej Hucie, sprawa Wa
szego wykwaterowania ze zniszczo
nego domu i przeniesienia do miesz
kania zastępczego została w dniu
13.VI br. pomyślnie załatwiona.
(923 II).

Stanisław Dudek, Kobierzyn 222 —

Waszych roszczeń finansowych za wy
konane prace, opłacone niezgodnie z

umową, powinniście dochodzić — w

braku polubownego porozumienia —

na drodze sądowej, przy czym wła
ściwy jest tu Sąd Powiatowy dla m.

Krakowa, Wydział Cywilny, Kraków,
ul. Kanonicza 1. Pomocy prawnej
udzielić Wam może każdy zespól ad
wokacki. (1119).

Karol Kordas, PGR Sidlów, woj.
zielonogórskie (1030); Seweryna Mi-
kucka, Kraków (1021); Antonina Bruz
da, Kraków (1019); Franciszek Kli
mek, Chodenice 92 (1020). — V/ Wa
szych sprawach interweniujemy. O
wynikach poinformujemy osobno.

J. Matoga, Kraków. — Rejestracją
rowerów zajmują się obecnie w Kra
kowie Prezydia Dzielnicowych Rad
Narodowych. Dla Waszego miejsca
zamieszkania (ul. Konarskiego) wła
ściwą terenowo jest DRN Zwierzy
niec, al. Krasińskiego 18. Rejestracji
można dokonywać codziennie, w godz.
8.15 — 15.15. (1121).

godz. 15.36, 17.45, 20.
15.30,

lia w ogniu" godz. 15.30, 17.45, 20.
Poniedz.: „Drużyna" godz. 15.30,
17.30, 19.30.

Przyjaźń — niedz. „Przygoda na

Morzu Czerwonym" godz. 17, 18.30,
20. Poniedz.: „Ukraina śpiewa" godz.
17, 18, 19, 20. Specjalny program dla
dzieci — godz. 15, 16.

W»K — godz. 20 „Kopciuszek".

Poniedz.:
17.30, 19.30.

, Drużyna' godz.

niedz. „Przygoda naPrzyjaźń
Morzu Czerwonym" godz. 17, 18.30,

dzieci — godz. 15, 16.
W»K — godz. 20 „Kopciuszek",

Wystawa historii Wawelu — wtór
ki, środy czwartki, g ylz a — 14.30,
piątki godz. 12 — 18

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo
giczne"

Pałac Sztuki — wystawy zbiorowe

artystów: S. Dawsktego, J. Drochoc-
kiej i J Hrynkowskiego oraz wysta
wa plakatu T. Trepkowsktego.

Oddział
Smoleńsk

Muzeum
cali)—
wym"

Wystawa domu Szolayskłch (pi.
Szczepańsk' 9).

Muzeum Historyczne miasta Kraka
wa (ul. św. Jana 12).

Muzeum Narodowego (’1L
9) — wvs'flwa

Etnograficzne (pl. Wolni*
„Sztuka w stroju lud'**

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul Sie

miradzkiego l. Telefony 222-22 594-13
i 211-12 udziela punie? we wszyst
kich nagłych wypadkach i nagłych
zachorzemach oraz w przypadkach
pot iżntczych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą

czynne
dobę.

APTEKI

Główny 42, Długa
12, Krakowska 1,
7, Rynek Podgórski 9,

4, Ra-

pl. Ih-
Rynek

ko wieka
walidów
Grzegórzecka 9.

NIEDZIELA
DYŻUR CHIRURGICZNY:

Oddział chirurgiczny Szpitala im.
Biernackiego (ul. Trynitarska 11).

DYŻUR POŁOŻNICZY:
I Klinika Położnictwa i Chorób Ko

biecych AM.
PONIEDZIAŁEK

DYŻUR CHIRURGICZNY:
Klinika Chirurgiczna AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY:
Klinika Położnictwa i Chorób

II

II
Kobiecych AM.

NIEDZIELA, 31.VII.55 .

6,33 Program dnia. 6,40 Wiado
mości. 6,45 Koncert „W letni pora
nek". 7,50 Kalendarz radiowy. 7,58
Stan pogody*. 8,00 Dziennik poranny.
8,15 „Wiedzą sąsieazi, jak kto sie
dzi". 8,30 Koncert popularny. 9,CO
„Zorany ugór" fragm. II tomu pow.
M. Szołochowa. 9,20 Koncert amat.
chóru „Echo" z Gdyni. 9,40 Dla dzie
ct przedszk. słuch. H . Mortkowicz-
Olczakowej „Pawełek i Helenka w

ogrodzie zoologicznym". 1030 Poezja
i muzyka. 11,00 Audycja historycz
na. 11,15 „Słuchamy muzyki ludo
wej". 11,30 „Śpiewacy polscy", Ali- -

na Bołechowska — sopran. 11,50
Program dnia. 12,04 Koncert muzyki-
polskiej. 13,ŁO „Jak Polska długa 1
szeroka", dźwięk, przegląd tygodnia.
13,19 Muzyka dla wszystkich. 14.50
„Przygoda Stasia" — słuch, wg. H i
mc reski B. Prusa. 15,00 Muzyka roź
rywkowa. 15,30 Transmisja z otwar
cie V Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów. 18.00 „Na fali
humoru i satyry". 18,30 Muzyka ta
neczna i rozrywkowa. 19,40 „Kwiat
ki". 20,00 Melodie taneczne w wyk.
Stalinogrcdzkiego zesp. instrumen
talnego pod dyr. J . Haralda. 20,39
„Rytuał rodu Musgrave“, — opow.
Conan Doyle*a. 21,09 Spełniamy ży
czenia miłośników muzyki. 21,30
Stan pogody i dziennik wieczorny.
22.00 Ogólnopolskie wiadomości
sport. 22,30 Muzyka taneczna. 22.40
Muzyka różnych narodów. 23,50
Ostatnie wiadomości.

TwójKsiążka przyjaciel!

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 se

kretariat 246-78, dział miejski 546-34
dział terenów? 219-48, łączności «

Czytelnikami: 542-53 (w godz. 10—17),
dział sportowy tell 543-58.

Adrmntstracia RSW ..Prasa",
Wiślna 2, 11 p.. teL 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków Rynek
Główny 46, teł. 553-40.

Zam. 1876

uŁ
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MjO SPORTOWE

styczymy Januszowi SMSe,
aby pobił retor I świata«

Chromik faworytem na 5 km

Pierwsze spotkanie
ze sportowcami ZSRR

Iź WIATY, powódź kwiatów, okrzy ki, oklaski... Nie było temu końca.
“ Każdy nowy autokar wiozący delegację radziecką na Festiwal wi

tany był w Ursynowie serdecznie i gorąco. Później krótkie przemówie
nia powitalne i goście rozchodzą się do swoich kwater.

Gdzie sportowcy? Migają gdzienie gdzie w tłumie delegatów. Potężny
Czemcbaj z tyczką na ramieniu, Kużniecow z wiązką oszczepów.
Wszyscy zmęczeni podróżą, ale uś mieclinięci.

ale czy mu się to powiedzie — tru
dno przewidzieć.

Pytamy jeszcze o innych czoło
wych zawodników radzieckich. Wszy
scy przyjechali do Warszawy. Tre
nera wzywają tymczasem na nara
dę. Kończymy więc rozmowę i urna

wiamy się: do zobaczenia na sta
dionie CWKS, (rk)

Perlą II MISM
BECNEGO rekordzistę świata na

dystansie 1500 m (3:40,8) Węgra
Sandora Iharosa nikt nie chclał tre
nować. Trenerów odstraszała jego
wątła budowa, ale urzekał długi krok
i elastyczność. Iharos zaczął swą ka
rierę jako 18-letni młodzieniec w 1948
roku. Miał wówczas 1.81 m wzrostu
i zaledwie 60 kg wagi. W 1950 r. prze
biegi 1500 m w 4,06,8 i wówczas zajął

‘ się nim były średniodystansowiec i
trener Igloi.

Jemu to zawdzięcza Węgier swój
wielki sukces. Za kilka dni ujrzymy
go w Warszawie. (S)

♦
W piątek rano przybyła do Warsza

wy pierwsza część sportowców NRD.
Jest to 80-osobowa grupa lekkoatle
tów. Do silnych punktów należy śred
niodystansowiec Hermann, który ó-
statnio na zawodach w Oslo pokonał
na finiszu Chromika w biegu «a 1500
m, zajmując drugie miejsce za Duń
czykiem Nielsenem. W sprintach
NRD reprezentować będzie m. in.
Schulz, legitymujący się wynikiem
i0,5 na 199 m, a wśród kobiet znane

już na naszych bieżniach Koehler i
Claussner.

Str. 6 ECHO KRAKOWSKIE
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Czy Ciechocinek postawi
Uiikarską kadrę na nogi?

\/V PADŁ mi kiedyś w ręce prospekt reklamujący słynne na świat
’’ cały uzdrowisko w Czechosłowacji — Piszczany. Widniała w nim

ilustracja przedstawiająca inwalidę odrzucającego od siebie daleko kule,
na których uprzednio przed kuracją w Piszczanach opierał się chodząe

W tym skrócie zawierała się magicz-------------------------------- —----- --- --- --- --

Csordas

i Strużanow
pływacy, których
warto zobaczyć

AŻDY patrząc na smukłą syl-
wetkę Csordasa, widząc jego

chłopięcy uśmiech nie chce wierzyć,
ee ma on za sobą wspaniałe osią
gnięcia w pływaniu.

Gyorgy Csordss jest trzykrotnym
mistrzem Europy na 4C0 i 1590 m st.
dow. Siedem razy zdobył tytuł aka
demickiego mistrza świata a 16 razy
mistrza Węgier. Czterokrotnie usta
nawiał rekord Europy a 25 razy Wę
gier. 24-letm pływak jest wzorem

sumienności i pilności w treningu.
Rocznie przepływa ponad 1050 km.
A oto jego rezultaty, dzięki którym
zdobył w Turynie tytuły mistrza

Europy na 409 i 1500 m st. dow. —

4:38,8 i 18:51,0.

2 2-LETNI WŁODZIMIERZ STRU-
ŻANOW stał się głośny poza

granicami kraju dopiero od czasu,
gdy ustanowił rekord świata na 400

m st. zmiennym
— 5:15,4, który
zresztą jeszcze
bardziej poprawi!
na 5:09,5. Moskw)
czanin
dzo
nym
gdyż
strzem

1500 m dow. już
W 1955 t. ustanowił
200 m mot. — 2:27.4

jest har-
wszechstron-

ptywakiem,
był mi-
ZSRR na

w1952i1953r.
rekord kraju na

oraz poprawił również rekord Miesz
kowaz1946r.naICOmmot.opół
sekundy, osiągając — 1:04.6 . Trene
rem Strużanowa jest Lala.iew. Stru-
żanow przepływa dziennie 3 — 5
km.

Oprócz pływania Strużanow dużo
wiosłuje, biega na przełaj, uprawia
g.mnastykę akrobatyczną i... gra w

piłkę nożną. W zimie jeździ na na:

tach. Poza tym Strużanow gra jesz
cze w piłkę wodną, (stp)

„Tour de France
na finiszu

Jeszcze jeden etap mają do prze
bycia kolarze wyścigu „Tour de
France".

Przedostatni etap z Chatellrault do
Tours długości 67 km rozegrany był
na czas. Najszybszy był tu Belg
Brankart, który przejechał ten od
cinek w czasie 1:39,51. Lider wyści
gu Bobet (Francja) przyjechał na me

tę trzeci w czasie
52 sek.

W klasyfikacji
po dwudziestym
jest następująca:
123:50,47, 2. Brankart — 123:55,50, 3.
Gaul — 124:02,17, 4. Fornara, 5. Rol
land, 6. Geminiani, 7. Astrua i 8.
Ockers.

W klasyfikacji zespołowej prowa
dzi Francja — 369:14,47 przed Wło
chami — 370:01,50 i Belgią --

371:02,24.

gorszym o 1 min.

ogólnej kolejność
pierwszym etapie

1. L. Bobet —

W STOŁÓWCE, do której radziec-
* '

cy zawodnicy zawędrowali na

kolację spotykamy tenisistów. Ze
starej gwardii jest tu tylko Andre-
jew. Pozostali — to młodzież, obie
cujący zawodnicy: Anisynow oraz

kobiety Kuźmienko i preobrażenska.-
ja.

— Przygotowywaliśmy się do tur
nieju tenisowego II MISM dosyć so
lidnie — mówi trener radzieckich te
nisistów. Mieliśmy zgrupowanie tre
ningowe w Moskwie, rozegraliśmy
także turniej z zawodnikami NRD.
Brala w nim udział zarówno nasza

jak i niemiecka czołówka. Wśród
mężczyzn zwycięstwo odniósł Andre-
jew, najlepszą z kobiet okazała się
Kuźmienko, która pokonała mistrzy
nię NRD Manmchatz.

Do rozmowy wtrąca się Andrejew;
— Cieszę się bardzo, że spotkam

w Warszawie swoich starych znajo
mych z kortów. Ciekaw jestem w

jakim składzie przyjechali Węgrzy.
— Wyłączając mnie, nasza druży

na jest bardzo młoda — mówi
mistrz Związku Radzieckiego — Ani
smow to bardzo zdolny zawodnik.
Turniej warszawski będz’e dla nie
go debiutem międzynarodowym. Kuż
nienko i Preobra żeńskaja jakkolwiek
ustępują nieco poziomem gry mi
strzyni ZSRR Czuwysinej — należą
także do czołówki tenisowej naszego
kraju.

KWATERACH lekkoatletów
¥ * już ciemno. Spóźniliśmy się

nieco na rozmowę z Anutriewem
czy Ignatiewem, prosimy więc o pa
rę słów głównego trenera radziec
kich lekkoatletów —

— Nasi trenerzy
spodziewają S'ę, że

czepnicy zechcą w

wanżować się Sidle
niesione w spotkaniach międzynaro
dowych. Czy sądzicie że uda im się
to? Trener uśmiecha się.

— Wasi trenerzy spodziewają
się rewanżu radzieckich oszczepni-
ków, a my... życzymy Sidle nowe
go rekordu świata na sierpnio
wych Igrzyskach. Wasz rekordzi
sta Europy znajduje się w wiel
kiej fermie i przy silnej kondycji
może pobić rekord Amerykanina
Hełda.
— A w jakiej formie są Kuźnie-

cow i Waldman?
— Kużniecow ostatnio chorował w

związku z czym jego forma jest ra
czej przeciętna. Rzuca w granicach
74 m. Młody Waldmon jest jeszcze
nierówny. Miał w tym roku wynik po
nad 77 m, ale zdarza mu się też, że
na poważnych nawet zawodach nie
przekroczy siedgmdziesiątki.

— W Warszawie utrzymuje się ogól
na opinia, że bieg 5 km. będzie naj
ciekawszą konkurencją zawodów lek
koatletycznych II MISM. Kto we
dług was ma największą szansę zwy
męstwa?

Trener Chomienko nie zastanawia
się ani chwili.

— Iharos. W tych dniach pobił re
kord świata na 1500 m i w Warsza
wie do biegu na 5 km. stanie jako
zdecydowany faworyt.

Radziecki trener

gdy powiedzieliśmy
najprawdopodobniej
tował na 5 km.

— Ha, w takim
worytem w tym biegu jest Chro
mik. <

• Chomienkowa.
lekkoatletyczni
radzieccy osz-

Warszawie zre-

za porażki po-

był zdziwiony,
mu, że Iharos

nie będzie star-

razie moim fa

A Anufriew?
Anufriew jest
ale
na

po

pobiegnie
10km.O
tym biegu
że weźmie

w dobrej for-
przcde wszyst-
ile będzie się
dobrze bardzo
udział w „piąt

Rozgrywki
III ligi

mie,
kim
czuł
możliwe,
ce“.
— W czasie międzynarodowych

zawodów lekkoatletycznych, któ
re odbyły się w czerwcu w Mos
kwie Ignatiew zapowiedział, iż na

Igrzyskach zaatakuje rekord Europy
na 400 m. Czy rekordzista Związku

ce.

na moc borowin, które nawet kula
wego potrafiły uzdrowić.

■Polskim konkurentem Piszczan
jest mniej sławny w świecie, lecz
podobno równie skuteczny Ciecho
cinek. Nic więc dziwnego, że w ku
jawskim uzdrowisku panuje ścisk,
a łazienki i cieplice pracują na trzy
zmiany.

W jednym z domów wypoczynko
wych. „Piast" zostało ulokowane
zgrupowanie naszych piłkarzy przy
gotowujących się do II MISM. Być
może że przyczyną wybrania Ciecho
cinka jako terenu przygotowań jest
jego fama, że kulawych stawia na

nogi, gdyż o naszym piłkarstwie
z dawna mówiło się, że ciągle kule
je... Może więc wreszcie Ciechoci
nek pomoże?

Na zgrupowaniu zabrały się ka
dra A i B. Pierwsza z drużyn wet

mie udział w turnieju II MISM

pod nazwą Warszawy, druga zaś

grać będzie jako Stalinogród.
Składy drużyn nie uległy zmianom
od ostatnich w jakich widzieliśmy
je ńa Stadionie Dziesięciolecia w

dniach 22 i 23 lipca.

3 minuty
z Zuzi Koermeczy
CWIEROFINALISTKA Wimbiedo-

nu Węgierka Zuzi Koermeczy
siedzi na ławeczce i przygląda s ę
treningowej grze Jędrzejowskiej i
partnerów na Centralnym Korcie
CWKS. ■

— Jest pani fa
worytką w turnie
ju kobiet... — mó
wimy, ałe Koer
meczy przerywa:
— jeśli będę gra
ła tak słabo jak
w Pradze, może
spotkać mnie nie

zbyt przyjemna niespodzianka. Osta
tnio grywałam zbyt wiele i czułam
się nieco zmęczona.

— Kogo pani typuje na zwycięzcę
w turnieju mężczyzn?

— Czechoslowaka Jaworsky‘ego.
Dobry technik i rozumny taktyk. W

. skrytośei ducha liczę trochę na na
szego Gulyasa. On umie walczyć.
Przegra dwa sety, me łamie się 1
gra do ostatniej piłki.

Ostatnia niedziela w rozgrywkach
piłkarskich III ligi stała pod znakiem
wielkiej niespodzianki jaką zgotowała
Bieżanowianka, przegrywając z Włók
niarzem Chełmek w wysokim stosun
ku 0:7. Sparta tym samym straciła
przodownictwo w tabeli.

Obecny lider Beskid Andrychów
ma dziś ciężki mecz u siebie z Ko
lejarzem Prokocim. Aby utrzymać się
na pozycji lidera andrychowianom
wystarczy wynik remisowy, czy go
uzyskają, trudno przewidzieć.

■Dąbski grać będzie w Tarnowie z

•tamtejszą Unią. Spotkanie zapowiada
się ciekawie.

Rewelacja ubiegłej niedzieli Włók
niarz Chełmek gra u siebie z Kole
jarzem Nowy Sącz. Włókniarze wy
kazują dobrą formę i ewentualna ich
wygrana przesunie ich na 11 miejsce
w tabeli. Start OZC Bronowice spot
ka się ze Stalą Kabel i nie ma wiel
kich szans poprawienia swojej pozy
cji. W Nowej Hucie odbędą się miej
scowe derby pomiędzy Stalą Huta im.
Lenina a Budowlanymi Huta im.
Lenina.

Ponadto grać będą: Unia Borek —

Bieżanowianka i Stal Tarnów — Stal
Żywiec. W rozgrywkach tej niedzieli
pauzuje LZS Czyżyny.

Radzieckiego nie zmienił zamiaru?
— Ignatiew będzie się starał po

bić rekord Europy tu na Igrzyskach,

lhokąd
dzlź ■pójdzl&mif?

PUKA NOŻNA
Godz. 17 . Stadion ZS Gwardia: Mię

dzynarodowe spotkanie Kraków —

Budapeszt.
Godz. 17. Stadion Włókniarza przy

ul. Parkowej. Spotkanie juniorów
Unia Racibórz — Garbarnia. (Półfi
nałowe spotkanie o mistrzostwo Pol
ski juniorów).

LIGA WOJEWÓDZKA
Godz. 17. Boisko w Borku: Unia —

Borek — Bieżanowianka.
Godz. 17. Boisko w Bronowicach:

Start OZC — Stal Kabel.
Godz. 17. Boisko Zrywu w Nowej

Hucie: Budowlani Huta im. Lenina
— Stal Huta im. Lenina.

STRZELECTWO
Strzelnica na Pasternaku. Woje

wódzkie zawody w strzelaniu do rzut
łów. Zawody trwać będą cały dzień.

TT? IDZIALEŚ pan, panie Kró- .

lik w gazecie fotografie
tych młodziaków, co zapychają na

ten Festiwal z tak zwanem zni
czem?

— No owszem, widziałem.
— To może mnie pan wytłuma

czysz, co to jest ten znicz?
— Jak to co? Og'eń, pochodnia

Na te uważasz pan pamiątką sta
roświeckich Greków, które z ka
wałkiem zapalonej łaty zasuwaa

przez całe Grecje do swojej stolicy
na tak zwane Olimpijskie Igrzyska,
czyli gry i zabawy na świeżem po
wietrzu, jednym słowem na daw
niejszy Festiwal. Jak się jeden zme

czyi, drugiemu znicz odpalał, az

ostatni do samego stadionu go tar

gal.
■— No dobrze, ale dlaczego się to

nazywa „sztacheta"?
— Bo najczęściej kawał drewn.a

nej sztachety gdzieś z parganu wy
łamywali, żeby drzewo byio suche
i lepiej się paliło.

— Praktycznie wykompinowane
Ale powiedz mnie pan w taki spo
sób, dlaczego pisało, że ten znicz
na Festiwal jest „sympoliczny.
rzeźbiony w drzewie"

— Sympoliczny, znaczy się lipny,
czyli że nawet płomień jest wyro
biony z drzewa

— U? jakiem celu?
— W zwyczajnem celu Po pierw

sze żeby był bezpieczny pod wzglę
dem nieostrożnego zaprószenia og
nia na Festiwal, a po drugie żeby
nie gasi.

— No tak, ale i grekoszczakom
tyż mógł gasnąć.

— Rzecz jasna, że nie tylko
mógł, ale z całą pewnością gasł.

— I co wtenczas?
— Wtenczas siadali na trawie

jeden wyjmował hubkie i ściągał
kamasze, które byli wyrobione z

tak zwanego sanaalowego drzewa,
tarł zelówkie o zelówkie i w dwie
godziny otrzymywał parę iskier, od
których hubka się zajmowała i
znicz .się zapalał.

— No, a teraz nie można by go

zapalać?
— Nie, bo są zapałki.
— Nie rozumie.
— Zaraz pan zrozumiesz. Weź

pan pod uwagie, że dajmy na to
na Nowem Stadionie na Saskiej
Kiępie odbywa sie wręczenie zni
cza. Chłopaki wpadają . na metę z

tą „sztachetą" festiwalową i przed
samem wręczeniem prezesowi ze-

lempiaków znicz wysiada — czyli,
że gaśnie. To co się robi? Prezes
jako' niepalący zapałek nie posia
da, ale któś z publiki wręcza mu

paczkie „impregnowanych monopo
lowych przeciętnie 48 sztuk" z fo
tografią ziemniaczanej stonki. Pre-
zesiak otwiera pudełko, bierze jed
ną sziukie pociera o draskie i nic.
Nie zapala się. Bierze drugie —

aptać tego samego. Trzecia i czwar

ta lamią się, piąta nie ma lepka
Szósta się zapala prawidłowo, ale
łepek odskakuje jak świętojański
robaczek, przeszywa powietrze i

wpada między lekkoatletów, a de
talicznie Chromikowi za koszulkie.

Oparzony Chromik zrywa się z

miejsca i zaczyna uciekać. Zatopen
myśli, że bieg na 5.000 się zaczął
i dawaj zaiwaniać za niemi. Anu

friew nie chce się dać wykołować i

tyż zaczyna deptać na całą parę.
Reszta stawki za niemy Orkiestra to

widzi no to ma się rozumieć za
czyna dmuchać „Jeszcze Polskie.. "

Publika zdejmuje fraki, rzuca nie
mi w powietrzu i dopinguje.

— Chromik, Chromtk.,.1 .

Czesi krzyczą:
— Zatopek, Zatopek...!
Komsomolcy znowuż:
— Dawaj, dawaj, Anufriew...!
1 w ogóle jest niemożebny entu

zjazm.

— No to co pan ,chcesz — Fe
stiwal zaczęty biegiem na 1500
m.

— Tak? /I gd2ie mowy? Gdzie
defilada narodowości i ludowe tan
ce wirowe? Nie, tak być nie mo-że
Znicz me na dzisiejsze czasy. Jo
tuż dlatego dobrze sie stało ż"
jest sympoliczny czyli rzezany w

drzewie.
Ale to są kłopota . drobnostkowa

Rozchodzi się o to, żeby po gastro
nomicznej Unit, kompromitacji nie
było, bo każda jedna narodowość

inszy smak na szczot spożycia po
siada. Z takiemi na przykład Angh
kamy nie będzie zmartwienia, nie-
dosmażone befsztyki jem się poda
i będą zadowolmone. To samo Frań
cttzi — goście mało kłopotliwe. Poł
knie jeden z drugim dwa trzy śli
maki, ogryzie żabie udko, główka)
sałaty wrąbie i po obiedzie. Ale
na przykład jajek „stuletnich" dla
Chińczyków będzie trudno dostać
Takich co leżą dwa, trzy lata u nas

w PSS-acli nie brakuje, ale tak
wiekowych się nie dostanie

To samo z inszemy narodowi-
ściami: Murzyn chcialby papugie w

potrawce, F.skimos rozbratel z foki
i sałatkie z pingwina na zimno.

Warszawę na zgrupowaniu miel:

pod swoją pieczą trenerzy Steiner 1

Koncewicz, Stałipogród prowadzili
zaś Brzozowski i Foryś.

— Niezależnie od miejsca, które
zdobędziemy na Festiwalu — mów: '

Koncewicz — życzSniem Sekcji Piłki
Nożnej GKKF jest, by nasze repre
zentacje A i B przynajmniej raz na

miesiąc rozgrywały później spotka
nia z poważnym zagranicznym prze
ciwnikiem. W ten sposób nasza pra
ca nie pójdzie na marne i utrzyma
my ciągłość treningu. Mamy kłopoty
z obroną. Maselli wyraźnie obniży!
formę, a Banisz również nie gra tak
jakżeśmy się spodziewalt. Graczami
przyszłości natomiast są moim zda
niem, łącznicy Ciupa i Szarzyński.

— A co ty powiesz „Echu", Ja
nos? — zwracam się do Steinera.

— Zacznę przede wszystkim od
polskiej publiczności. Jest ona bar
dzo d >bra, lecz i bardzo niesprawne
dliwa. Wygwizduje w chwilach sła
bej gry swoich piłkarzy, zamiast ich
podtrzymać na duchu i zachęcić di
wyjścia z chwilowego impasu. Takie
zachowanie się widzów nie wpływa
dodatnio, na piłkarzy i często może
zaważyć'na końcowym wyniku spot
kań.

— To pięknie, ale powiedz coś o

drużynie.

Najpewniejszymi punktami w

naszym zespole są w chwili obec
nej: Szymkowiak, Woźniak, Ko
rynt, „Kici" („Kici" znaczy po wę
giersku mały). Tym • mianem
ochrzcił Steiner Brychczcgo i tak
na niego woła cała drużyna. Resz
ta zawodników dociera się i będą
w porządku na czas.

KAROL HIG

Włodzimierz SftHodnik

»Echo«:
- Chćecie wygrać tumioj?
Dr Bakr z Kairu:

-Tak!
A CI Czarni?

— To Sudańczycy z Południo
wego Egiptu, mieszkańcy Kairu i
wybrzeży Morza Śródziemnego mają
jaśniejszą cerę. O, jak np. ten lewy
uurońca.

Na boisku Budowlanych piłkarze
znad Nilu odbywają pierwszy trening
w Polsce.

— Nie możemy dużo trenować, bo
chłopcy są przemęczeni — mówi tre
ner dr Bakr. — Przyjechaliśmy do
Warszawy prosto z Barcelony, gdzie
w ciągu pięciu dni stoczyliśmy 3
mecze z Francją 6:2, z Syrią 3:0 i
z Hiszpanią 1:1.
F RENING jest lekki. Kilku kon-

tuzjowanych w Barcelonie gra
czy wystąpiło w pantoflach tenisom
wych, bramkarz bez nakolanników.

— Wasze asy atutowe?
— Mamy silną obro

nę. świetnym takty
kiem jest środkowy na

pastnik Mickawy.
Wszystko Kairczycy.
Poza tym dobrzy są...
a zresztą nie mogę się
dekonspirować przed
turniejem — śmieje się
Egipcjanin.

— Chcecie go wy
grać?

Dr Bakr kiwa głową
na znak, że „tak".

Polska kuchnia smakuje Egipcja
nom, ale domagają się więcej owo
ców i jarzyn oraz:.. Chleba. Do obia
du każdy zjada pól bochenka Chle
ba, popijając wodą z lodu. (S)

Pocztówka z, wczasów

— Faktycznie. trudności będą du
że. Ale po ntijemu od przerastałej
sztuka mięs z małosolnem ogórecz
kiem od porcji flaków po warszaw-

sku i bigosu a la Starówka, an-

Chińczyk, ani Murzyn, ani Indian
się nie odkażę.

— Może masz pan racje. Nasze
zetempiaki nie potrzebują się mar
twić, będą mieli czem gości przy
jąć.

— Rzecz jasna.
WIECH

Zawody sportowe
pracowników
budownictwa przemysłowego

Na stadionie CWKS w Krakowie
rozpoczęły się zawody sportowe zor
ganizowane przez ZS Budowlani dla
pracowników zatrudnionych w bu
downictwie przemysłowym. Udział w

zawodach biorą cztery kola sporto
we.

A oto kilka uzyskanych wyników
w lekkoatletyce:

109 m. kobiet — pierwszy przed-
bieg 1) Smaga 17 sek., 2) Bednarska
17,6 sek., drugi przedbieg 1) Olszyn-
ka — 15,4, 2) Klaczak — 16,5.

100 m. mężczyzn — 1) Smiertek —

12,4, 2) Iksiński — 12,6.
Pchnięcie kulą kobiet: 1) Jura —

8,41 m, 2) Misiudau 8,20 m. Mężczyź
ni — 1) Pietrzak — 10,1 m, 2) Dzia-
der — 9,83 m.

W meczu piłki nożnej pomiędzy
JPZB i KBPBP, zwyciężyło JPZB
7:1 (3:1).

W turnieju siatkówki męskiej zwy
ciężyło kolo sportowe przy „BIPRO",
2) JPZB Kraków, 3) KPT Kraków.

CIEPLICE — to wody mineralne
i zieleń drzew Spędziłem tu

dwa tygodnie. Moje wczasy lite
rackie połączone były z występom,
poetyckimi, a raczej z jednym wie
czorem poetyckim, bo drugi „nawa
lił" z powodu chronicznych desz
czów, zalewających w pierwszej po
łowie lipca piękny nasz kurort.

Choć przyjechałem tu na wody
mineralne, zam'ast mineralnych miu
tern deszcze i to w tak potopowej
obfitości, że nasz dom wypoczyn
kowy „Dąbrówka" wyglądał jak ar-,
ka Noego, pierwszego żeglarza i al
koholika w jednej osobie. W domu

naszym alkoholików prawie że nie

było. Wódkę pił tylko jeden starszy
górnik, a że pił ją z butelki do mle
ka, bardzośmy się dziwili, że i mle
ko może niekiedy upić wczasowi
cza

Mój wieczór poetycki odbył się w

tutejszej kawiarni Na wieczór przy
było czterysta pięćdziesiąt osób płci
mieszanej, na którą składały się ko
biety starsze i młode, brzydkie i ta-

Eliminacja
przedfestiiualouja
polskich kolarzy
bez... Królaka
X[ A trasie kolarskiego wyśćigu od
1 ’

będzie się w niedzielę general
na próba naszych kolarzy. W zawo
dach weźmie udziai cała kadra plus
najlepsi kolarze CRZZ, Gwardii.
CWKS, LZS i AZS — w sumie około
50.

W eliminacji niestety nie weźmie
udziału tegoroczny szosowy mistrz
Polski Królak, ponieważ na osta
tnich wyścigach torowych w Lodzi
z powodu wywrotki, doznał stłucze
nia nogi, (cis)

dne oraz mężczyźni od lat dwunastu
do siedemdziesięciu.

Największym powodzeniem cie
szyły się wiersze dla dzieci ze zbiór
ku pt. „Wycinanki z morskiej pian
ki". który ukaze się wkrótce nakła
dem „Czytelnika" z ilustracjami Ol
gi Stemaszko.

Nad poetyckim zdrowiem mym
miała pieczę młoda przystojna le
karka — Monika Santer, gorąca
wielbicielka wierszy Gałczyńskiego.
Kuracja moja wypadła doskonale,
bo młodość niewieścia i uroda jest
najlepszym lekarstwem dla starego
poety. Ale żarty na bok! Bo jest
to istotnie doskonała i sumienna
lekarka i szczera wielbicielka poezji,
co me zawsze zdarza się eskula
pom. ■■j

Brałem tu okln^y borowinowe na

chorą moją nog* Służyły mi one

znakomicie: Natomiast wcale nie stu

żyła mi galareta z nóżek cielęcych,
którą raz podano nam na obiad w

„Dąbrówce". Nazwałem ją „nóżka
mi wyjętymi z borowiny".

Tu kończę już mój przydługi list
z Cieplic, błagając Zeusa, by w

przyszłym roku nie tak gniewnie
zalewał Cieplice wodą deszczową
i zasyłając prośbę do cieniów Lu
kullusa, by w przyszłym roku w

„Dąbrówce" była choć odrobinę lep
sza aprowizacja. Poza tym błagam
Apollina, by istniejąca w Cieplicach
księgarnia częściej otwierała swe

podwoje dla spragnionych lektury
wczasowiczów, zbyt często bowiem
była zawarta na cztery spusty. Toć

patrzenie na książki kusząco roz
łożone na wystawie nie wystarczy.
Podobno książki są przede wszyst
kim do czytania Czy kierownictwo
księgarni w Cieplicach nie wie o

tym?
O kiedyż dożyjemy tak wielkiego

święta^
łe księgarnia w Cieplicach

nie będzie zamknięta!^


